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Bem: Do redakcji Gazety Narodowej. j 
r C. k. Dyrekcja Policji wzywa redakcję w 
Maiu, sEAtek rozporządzenia wysokiego c. k. Namie 
stnictwa z dnia 22. b. m. do l. 99389pr. aby w 
e 54 wYŚl $. 20. ustawy drukcwej sprostowanie obok 
„AF sałączone w nejbliższym numerze dziennika swe 
fa I, go mmieściła, 
—6' Lwów dnia 26. września 1865. 


Hummer. 


— 


Ad Nrum 9939pr. — 1865. 


Sprostowanie. 

Gazeta Narodowa zawiera w uumerze 197, 
g dnia 29, sierpnia 1865 zestawienie w eyfrach, 
zem . tyczące się dochodów i wydatków niemieckiej i 
Ilm polskiej gceny teatru hr. Skarbka w czesie za 
owo- rządu tejże przez c. k. Namiestnictwo, Według 
(Tą tego zestawienia miano w tym przeciągu czasu 
|WA- pa Utrzymanie sceny niemieckiej dołożyć z fan- 
wym gdasżn zakładowego ogółem 255.998, zas z ad- 
Žun-  ministrącji teatru polskiego miano osiągnąć czy- 

pro-, gtego zysku 66.311 złr. 
'czą ła sprostowania tych mylnych dat nañ- 


ięte do Końca grudnis 1864, obejmującym 14 lat i 
| g miesięcy, przy teatrze niemieckim 
dochody 331.199 złr. 76'/, kr. 


i wydatki 533 450 » 881/3 » 
kr. 


przeto ubytek 202.251 złr. 12 
przy teutrze polskim 
dochody 161.679 złr. 43 kr 
wydatki 207.387 „ 96 , 


przeto ubytek 45.658 złr. 53 kr. 
——.  WyROBił, 
> Przytem preliminowsno x wydatków wapól- 
wych na teatr niemiecki dwie trzecia części, 
va teatr zeg polski jedną trzecią część. 
Stosunkowo największe dopłaty do teatru 
niemieckiego musiano niścić w roku 1850/1 w 
kwocie 18.912 złr. 98 kr., w r. 1858/9 w kwo- 
cia 23362 złr, 49 kr i w r. 1860/1 w kwocia 
18.898 złr. 75 kr. 
rzeczonym prawie piętnastoletnim perjo- 
dzie przypada na teatr niemiecki w przecięcia 
rocznie dopłata w kwocie 13.712 złr. Znaczną 
jednak część tej dopłaty ponosił pośrednio skarb 
państwa, 
| Ze względu na koszta utrzymania teatru 
niemieckiego, uwolniło państwo aż do roku 1872 
JH gmach teatralny od opłaty podatku. Potrącena 
4 tego powodu podatki wynosiły w lataeh od 
| 1859 do 1862 rocznie 5.486 złr. 56 kr., w roku 
1864 podniosiy się na 6.014 złr. a w roku 1865 


Ze Szwajcarji. 
(Kongres międzynarodowy ku postępowi nauk 
społecznych w Bernie.) 


II. 


(Dokończenie.) 
Pod prawami i w okolicznościach, w jakich 


| w Ogólności obecnie postawione są stowarzysze- 
nia bezimienne, założyciele oparłszy się na kon- 
oeBji rządu, nie będąc odpowiedzialni za skutek 
autrepryzy, mają brzytwę w dłoni, a chciwość 
ludzka przynęca im zawsze ofiary; ileż się więc 
razy zdarza, iż spółka zawiązana, wypuściwszy 

| akcje, podnosząc kurs ich na giełdzie, wypłata- 

mi wielkich dywidend, czerpanych z kapitału— 
bankrntuje w jednej chwili — nikt nie jest od- 
powiedzialnym, a akcjonarjusze postrzyżeni z0- 

stali jak Owce na korzyść kilku przebiegłych a 

złej wiary ludzi, Kongres więc badał, czy na 
podobne nadużycia nie ma zaradczego środka. 
Dyskusja była bardzo ożywiona, lecz zdania 

i wielu były podzielone. Fan Horn uważał za 
jedyny ku temu Środek, u?zynienie prawnie ad- 

a ministrację nieograniezeni» odpowiedzialną za 
kierownictwo 1 Czynności spółki; Środek ten 

| byłby nie złym, gdyby me ta uwaga, iż w tym 
razie administracja skłądałaby się z ludzi pod- 
stawionych, jak to już ma miejsce obecnie we 

į wszelkich spółkach komandytowych. P. Gar- 
nier, ekonomista, sekretarz akademii, był za 
nieograniczoną wolnością zawiązywania spółek, 
powstawał przeciwko przywilejom i koneesjom, 
dawanym przez rządy, a jako środek przeciwko 
nadużyciom stawiał jawność i otwartość dzia” 
łania Do nwag powyższych przydał p. Dupas- 
quier, iż prawa krajowe i statuta towarzystw 


rR. 


TEENE 


nielia się, że w perjodzie od 1. kwietnia 1850 


Sroda 24, Września 1865. 
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Tak niniejsze jak i poprzednie w numerze 
208 Gazety Narodowej zawarte urzędowe spro- 
stowanie, tyczące Bię zarządu funduszu zakłądo- 
wego, oparte jest na wykazach dokumentowych, 
które się żadnemi jakiegokelwiekbądź rodzsju 
zarzntami osłabić nie dadzą. 
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Qdpowiedź na wezwanie. 


Pismo czeskie Narod wzywa w osta- 
tnim swym numerze Polaków, aby się 
przyłączyli do programu federalistów au- 
stujackich, a mianowicie aby solidarnie 
związali się z wszystkiemi ludami słowiań- 
skiemi Austrji. Przy tej sposobności tłu- 
maczy Narod iż z Rusinami iść Czechom 
trudno, bo ci nie uznają historyczno- 
politycznych indywidualności narodowych 
jako podstawy programu federacyjnego. 

Z tego oświadczenia widać, iż zaszła 
pewna zmiana w usposobieniach panów 
Palackiego i Riegera. Narod bowiem usil- 
nie dotąd aranżował Rusinów przeciw Po- 
lakom, wykazywał im nawet, że Polacy 
nie mają w Austrji żadnych praw histo- 
ryczno-politycznej indywidualności, że więc 
nie mają Rusini powodu niedowierzania 
programowi federalistów, opartemu na pra- 
wach bistoryczno-politycznych narodowości. 
Czy pan Rieger z ostatniej „swej poma- 
nifestowej bytności w Wiedniu wywiózł tę 
zmianę zapatrywania się, czy też obaj 0J- 
cowie czeskiego narodu doszli do tego Z 
rozwojem sprawy samej, spostrzegłszy SIĘ 
że bez porozumienia się Czechów z Pola- 
kami niewiele się da uczynić, mniejsza © 
to. My im jednak odpowiemy na wezwanie: 

Między stronnictwem czeskiem, które ; 
Narod wraz z panami Palackim i Riege- 
rem ua czele przedstawia, a Polakami, po- 
rozumienie jest niepodóbne. Kto wielbi 
Moskwę i usprawiedliwia nieustannie jej 
barbarzyńskie kroki na Litwie, Wołyniu, 
Podolu, Ukrainie i w Kongresówce, temu | 
Polacy nie podadzą nigdy ręki. Obrona 
Moskwy wobec Polaków stała się syste- 
mem u tych panów. Pojednanie się więc 
z nimi jest niemożliwe. 

Inna rzecz jest gdy u czoła stanie 
stronnictwo liberalne młodszej Czechii, 
Dla nich Polacy mają współudział żywy. 
Organa ich, Narodni listy i Politik, nie sta- 
wały nigdy w obronie Moskwy wobec Po- 
laków, przeciwnie dla smutku i bolów ich 
miały zawsze współczucie. Organa te nie 
hołdują pansławizmowi moskiewskiemu, 
nie biją czołem przed Moskwą, dla tego 
EEE SUP DSĘO PT OOSDZAZ DIAZ SDA) 


powinny 
kontrole działań spółki, był za zniesieniem kon- 
cesyj rządowych, za wolnością stowarzyszeń i 
oddaniem przedawszystkiem statutów pod roz 
biór akcjonarjuszy. P. Asser, profesor ekono- 
mii w Amsterdamie, wnosił, iż jest niezbędnem 
przy obeenej fluktuacji kapitałów, ustanowienie 
kontroli międzynarodowych spółek bezimiennych, 
zawiązywanych w całym Świecie, i wpływanie 
wszelkiemi sposobami na utworzenie we wszyst- 
kich państwach, na jednych zasadach opartych 
praw o spółkach. 

W tejże samej sekcji panna Royer, młoda 
ekonomistka, znana z kilku tłumaczeń dzieł au- 
gielskich, podniosła kwestję zbytku i wpływu 
jego na rozwój państwa i moralności. Kwestja 
to bardzo obszerna, zajmowała już umysły filo- 
zofów starożytności, i chociaż wszechstronnie 
traktowana, do dnia dzisiejszego wydała bardzo 
tylko ogólnikowe teorje! Sama definicja zbyt- 
ku jest dotąd jeszeze mglistą i niejasną, zbyt- 
kiem jest wszystko co przechodzi granicę 
rzeczywistej potrzeby! cóż jest więc potrzebą?.. 
Jakżeż ta potrzeba jest względną do osoby, do 
Btanowiską, do wykształcenia, do tysiąca innych 
stosunków. Definieję podobną dał już Rey Mi- 
kołaj, mówiąc iż wszystko jest zbytkiem co jest 
zbytecznem! A cóż jest zbytecznem? Co dla je- 
dnego będzie zbytecznem, dla drugiego będzie 
niezbędeą potrzebą | Panna Royer jednak opar 
ła się na tej definicji, i podnoszące dzieło Wolte- 
ra apologii du luge, zbijała teorje J. J. Ronssea, 
który potępiał zbytek, Panna Royer twierdziła 
iż Ronssezu pomżał ludzi, chcące ich zwrócić do 
stanu natury. OdróŻniąła ona wprawdzie zby- 
tek publiczny 0d zbytku prywatnego, robiła ró- 
żnice między wydatkami prodakcyjnemi a nie- 
produkcyjemi, między kapitałami, która się zu 
żywają a które pozostają niezmienne, jednakże 
twierdziła, iż zbytek porusza kapitały, ułatwia 


ułatwić wszystkim  akcjonarjuszom | 
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tylko, iż jest najsilniejszem państwem sło 
wiańskiem, przeciwnie w obronie Polski 
podnosiły i podnoszą zawsze głos swój. 
Sprawę wewnętrzną naszą, stosunek do 
Rusinów, zostawiały zawsze porozumie- 
niu się swobodnemu Polaków z Rusinami. 
Nie ma więc i z tego względu niechęci 
ku nim. 

Chodziłoby więc o ułożenie między Po- 
lakami a stronnietwem liberalnem cze- 
skiem programu wspólnego. 

W tym celu zagajamy sprawę, rzuca- 
jąc kilka przedwstępnych myśli, Nasze 
wyznania będą szczere i otwarte. 

Polaków i Wegrów łączą kilkusetle- 
tnie wspomnienia historyczne. Do serca i 
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Rok IV. 


Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administreejj „GAZETY N<RODOWEJ* 
przy wiicy Wałowej pod i, 285 m. 

"0RŁÓSZENIA  (lnseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmitją sie za opłatą wl miejąaca objętośel wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemple- 

wej 30 centów za każdorazowe umieszczenia. 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Boa- 
issar dn Princa Kngóre 59, p. Alojzy Oppelik. w 
Wiedniu Wollzeile N. 22, p. Hermann Heller, Wieden, 
"Wauptstrasge N. 29, pp. Haasenstein et Vogler w Wie- 
dniu Wollzeile N. 9. i w Frankfurcie wad Menem. 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „frau co" 
LISTY reklamacyjne nieopieczętowane nie ulg- 
gają frankawaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redz- 
kcji nie zwracają się i będą niszczone. 


wiańskich od Madiarów, podsycaniem w 
nich opozycji, program federacji austrjac- 
kiej da się przeprowadzić. Nie da siętak- 


| że przeprowadzić i solidarnem zwiazaniem 


, miotach 


umysłu massy narodu polskiego nie nigdy | 


nie przemówi co jest wymierzone przeciw 
Węgrom. Mowa Borkowskiego w r. 1848, 
gdy zgłosiła się deputacja węgierska, i 
mowa Smolki w Radzie państwa o spra- 
wie węgierskiej okazują, iż instynktowe 
usposobienie massy narodu znachodzi 
głowach przewodników polskich rozumo- 
we poparcie i staje się polityką narodo- 
wą. Program więc wspólny Czechów i 
Polaków powinien uwzględniać to uspo- 
sobienie naszego narodu, inaczej naród od 
niego się odwróci 

Polacy nazwą Węgier obejmują od wie- 
ków wszystkie ludy węgierskiej korony. 


| Zgodę tych ludów między sobą uważają 


za konieczność dla ich wspólnej pomyśl- 
ności. Do porozumienia się między niemi, 
podadzą zawsze pomocną rękę, do waśnie= 
nia i podsycania waśni nigdy. Dla ludów 
węgierskich słowiańskichuważająi mniejsze 
nawet ustępstwa narodowe, a w zgo- 
dzie z Madiarami za pożyteczniejsze, niż 
daleko sięgające nadania a z Madiarami 
w niezgodzie. 

Wszelkie ze strony innych ludów Au- 
strji czynienie nadziei Słowianom we- 
gierskim, iż za ich pomocą mogą udziel- 
nie stanąć we Węgrzech, uważamy za 
szkodliwe dla tychże Słowian, bo odpro- 
wadzające ich od zgody wewnętrznej i łu- 
dzące ich nadziejami zawodnemi. 

Program polsko-czeski, jeżli ma przyjść 
do skutku, powinien się oprzeć na miło- 
ści wszystkich ludów węgierskich, tak Sło- 
wian jak i Madiarów. Pośredniczyć w mi- 
łości między nimi, czynić usiłowania aby 
zgodę przywieść do skutku, powinno być 
zadaniem tego programu. 

Bynajmniej zaś Polacy nie podzielają 
przekonania, że odciąganiem ludów gło- 


py b i "żóżrii 


ich cyrkulację i jest bodźcem postępu. Lękając 
się jednakże nadto chwalić zbytek, zrobiła różni 
co między korzystnym a fałszywym zbytkiem ; 
różuicę tę jednakże bardzo niejasno skreśliła. 
Panna Royer w całej swej długiej i kwiecistej 
mowie okazała się zwolenniczką szkoły mate- 
zjalnej i mimowolnie więcej byłu kobietą, lubią- 
cą piękno i świecidła niż surowym ekonomistą, 
który trzeźwo przeważa na szali rozumu przy- 
czyny i skutki. P. Horn nie bronił zbytku lecz 
go też nie potępiał, podnosił również różnicę 
zbytku korzystnego i fałszywego, a chege ten 
ostatni zdefiniować, powiedział iż zbytek fałszy- 
wy jest to zadowolnienie brudnych namiętności; 
przeczył jakoby ekonomia polityczna pragnęła 
sprowadzić człowieka do stanu natury, mówiące 
iż J. Rousseau był tylko filozofem, lecz nigdy 
ekonomistą — dodał ważną uwagę, iż wydatki 
nieprodnkcyjne wprawdzie nie niszczą kapitału, 
lecz kapitał ten trzeba zapracować powtór 
nie, aby się stał produkcyjnym. — Kończył 
zaś iż wszystko, co moralność potępia, jest za- 
razem rachunkiem potępione przez ekonomię po- 
lityczną. Pan Józef Garnier Starał aig zdefinio- 
wać zbytek. twierdząc, iż bywa łączony bardzo 
często z pięknem, z bogactwem, z wygodami 
niezbędnemi życia.. Powiedział więc iż zbyt- 
kiem jest wszelka rzecz droga, stosunkowo do 
awej rzeczywistej wartości; tłumaczył zbytek 
lecz pod warunkiem, aby tenże pozostał w gra- 
nicach właśeiwych, zakreślanych stosunkami e 
konomicznemi i fizycznemi zbytkującego. Hra- 
bia Władysław Koziebrodzki Sprzeciwiał się 
teorji powyższej, twierdząc, iż kongres nie po- 
winie pochwalać rzeszy tak niebezpiecznej jak 
zbytek, tembardziej iż definicja jego jest tak 
niejasna: ani definicja podana przez p. Royer, 
ani definicja podana przez pana Garuier. 
nie dają jasnego pojęcia zbytku. Jest to tylko 
seholastyczna grą mów. P. Garnier podsta wia 


się wszystkich Słowian austrjackich prze- 
ciw Madiarom i Niemcom. Jak w roku 
1848 tak i teraz użyłaby tylko reakcja tej 
waśni do przeprowadzenia swoich planów. 


W sprawie sejmu galicyjskiego pisze poza 
wczorajsze „Slowo“: 

„Od dzisiaj do dnia pierwszego posiedzenia 
mamy przed sobą jeszcze całe dwa miesiące. 
Czas tu dość długi do rozpatrzenia sięw przed- 
opracowanych i przygotowanych, ale 
zbyt krótki do podnoszenia nowych projektów 
i wniosków, do szerokich rozpraw i wszechstron- 
nego rozbiora mnogich i rozlicznych spraw kra- 
jowych. Winniśmy się przeto dzisiaj ograniczyć 
tylko na sprawy najważniejsze, naglące, i roz- 
bierać tąkowe zwięźle i dobitnie, nie tracąc ni 
słów ni czasa. Wszystkim naszym koresponden- 
tom otwieramy w tym celu z ochotą nasze ko- 


w | lumny, w nadziei, że między galicyjsko-ruską 


inteligencją znajdzie się wielu, którym dobro na- 


| rodu i kraju nie jest obojętne. 


| 
jąc za zbytek rzecz stosunkowo drogą, nie wy- 


„Aby się jednak siły nasze nie rozstrzeli- 
wały, ale na kilka głównych skupiały się pun- 


| któw, przypominamy tutaj pewne sprawy wa- 


Żniejaze, nad któremi w niniejszej chwili winni- 
śmy się zastanowić. I tak przypominamy naj: 
pitrw, że prócz dyplomu pazdziernikowego i 
patentu lutowego, przyjdzie na stół obrad cej 
mowych prawdepodobcie sprawa organiza. 
cji gmin. Jestto sprawa żywotna i nagląca. 
Nowe ministecjum zamierzając zająć się reor- 
ganizacją naszego kraju, chce sprawę tę prze- 
prowadzić na nowej, Bilnej podstawie, na pod 
stawie autonomii gmia, a nadehodząey sejm kra- 
jowy ma przedewszystkiem tą się zająć spra- 
wą. Główna siła uaszą polega na gminach. Je- 
źli się gminy nasze podniosą i rozwiną, to pod- 
niesie się i wzmocni narodowa siłą nasza. Ko- 
niecznie zatem winniśmy się starać o to, aby or 
ganizacja naszych gmin odpowiadała potrzebom 
naszego lodu, aby na wolnych opierała się pod- 
stawach, i aby naszego włościanina albo mie- 
Bzczanina wiodła do gamopoznania narodowego 
i obywatelskiego. W tym celu winuiśmy prze- 
dewszystkiem podawać sposoby, jakiemi by 
dzwignąć się i rozwinąć mogło między naszym 
ludem narodowo obywatalskie życie. Winniśmy 
zatem wyjaśniać dzisiaj kwestje jak n.p. 0 za- 
sadzie reprezentacji gminnej i władzy gminnej, 
o urządzeniu gminnych funduszów i spichrzów, 
o zabezpieczeniach od pożaru, o gminnych prze- 
pisach policyjnych i tp. i tp. Jednem słowem, 
winajśmy wyjaśnić wszystko, co służy ku pod- 
niesionin moralnego i materjalnego bytu mie- 
szkańców miast i siół, i to być winno głównym 
przedmiotem dotyczących rozpraw i projektów. 
Że między raszymi ziomkami wielu się znaj- 
dzie, zajmujących się gorąco temi kwestjami, o 
tem dzisiaj bynajmniej nie wątpimy. 

„Drugą między ważniejszemi 8 


w 


rawą nad- 


tłómaczył zbytku ani go też objaśnił. Hr. Kozie- 
brodzki twierdził, iż zbytek jest względny mie 
tylko do środków intywiduów, lecz i do ich 
skłonności, a do wszystkich definicij dodał, iż 
przedewszystkiem indywiduum każde, poipo- 
rządkować należy pod obowiązki, jakie ciężą 
na nim jako na obywatelu kraju, jako na człon- 
kn społeczeństwa i rodziny ; twierdził więc, iż 
z tego stanowiska bezzwłocznie zbytek potępio - 
ny być musi absolutnie. Hr. Koziebrodzki robił 
różnicę między zbytkiem a życiem nad stan i 
Środki, twierdził, iż zbytek dawniejszy miał ce- 
chy więcej wyłączne, zamykał się w jednej 
kaścia, zbytek zaś dzisiejszy jest stokroć nie- 
ezpieczniejszy, bo złe, które rozpowszcebnia, 
obejmuje wszystkie warstwy społeczeństwa. 
Kończył zwrotem do przedstawionej kwestji 
twierdząc, iż rządy despotyczne cieszą się 
z rozpowszechnienia zbytku, gdyż zbytek ubez- 
władnia Indy, demoralizuje je i czyni łatwemi 
i pogłusznami narzędziami w rękach władzy. 
Szał zbytku dowodzi zawsze upadku narodu i 
obojętności jego dla wolności; na dowód przyte- 
czył Rzym za Nerona i Kaliguli, cegarstwo bi- 
zantyńskie i Polskę za Sasów i Poniatowskiego. 


Zdania hr. Koziebrodzkicgo poparł p. Ha- 
vard. Przydając iż zagnieżdzenie się zbytku w 
narodzie jakim wróży wielkie przowroty Spole- 
czne i walki socjalne ; p. Pascal Duprat był ró- 
wnież tegn zdania, robiąc jednakże różnicę mię- 
dzy zbytkiem prywatnym a publicznym; ten o- 
statni pochwalał jako riezbędry, gdyż podnosi 
naród dnchowo, jednakże zastrzegł, aby zbytek 
ten nie był ze szkodą potrzeb niezbędnych 
narodu. 

Ostatnia kwestja, jaka traktowaną była w 
sekcji ekonomii politycznej, tyczyła się budowy 
dróg żelaznych, telegrafów i kanałów. Pytanie 
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chodzącego sejmu będzie bez wątpienia sprawa 
naszych szkół ludowych i średnich. 
Bardzo ważną tą i wielosttonną kwestją zajmu- 
je się przez lat kilkanaście wielu bardzo zasłu- 
żonych dla kraju mężów i jest ona dość zrozu- 
mianą i wyjaśnioną, ale ostatecznego rozstrzy- 
gnięcia nie doczekaliśmy się do tej chwili. Osta- 
tniemi laty zaprowadzono wprawdzie u nas na 
Rusi galicyjskiej wielką liczbę szkół ludowych, 
otworzono albo dopełniono kilka gimnazjów, po: 
starano się o dostateczną liczbę nanczycieli i 
książek szkolnych, ale mimo to wszystko z tych, 
pożytecznych zresztą i z tąkim trudem urządzo- 
nych zakładów, kraj nie wielkie odnosi korzy- 
bci. Przyczyną tego złego, jest, jak powszechnie 
wiadomo, to, że w naszych szkołach wiejskich 
uczą naszą młodzież ruską, aż trzech języków, 
a po gimnazjach naszych rnskich jest język nie- 
miecki do dzisiaj wyłącznie językiem wykłado- 
wym. Trzeba się zatem jak najnsilniej starać o 
usunięcie zbędnych języków, niemieckiego i pol- 
skiego z naszych szkół wiejskich ruskich, zosta- 
wiając tylko w szkołach głównych polski i 
niemiecki jako przedmiot obowiązkowy. W na- 
szych zaś gimnazjach i realnych szkołach nale- 
ży zaprowadzić już także raz język ruski jako 
wykładowy, z słusznem jednak uwzględnieniem 
polskiego i niemieckiego, ku czemu należałoby 
ułożyć program specjalny, a w tymże oznaczyć 
bliżej mianowicie stanowisko języka polskiego. 

„Nad temi sprawami i modłą rozstrzygnię- 
cia onych winniśmy się zastanowić bezzwłocznie. 
Inne sprawy, jak n. p. publicznego fundu- 
szu krajowego i zakładów publicznych, należą 
wprawdzie także do niniejszych spraw naglą- 
cych, ale o tych kwestjach, które zresztą pisma 
polskie dostatecznie wyjaśniły, my dla krótkie- 
go czasu nie możemy mówić obszernie. Należa- 
loby także nakoniec przy tegorocznej kadencji 
podnieść kwestję zmiany ustawy wybor- 
czej na przyszłe wybory sejmowe, opierając 
się na podstawie dochodów podatkowych, i przy 
pomnieć naszej większości sejmowej, że nawet 
dawniejsze, a temci więcej obecne ministerjum, 
podniosłszy zasadę „równouprawnienia narodo- 
wego* przestrzegać będzie, aby wszyatkie u- 
chwały sejmowe, dotyczące narodowych zakła- 
dów i języków, opierały się na wspomnianej za- 
sadzie ; ale o tych przedmiotach, o których przez 
tyle lat tak szeroko i gruntownie się rozpisywa- 
no, wspomniemy tylko przy nadarzonej spo- 
sobności* 

Podając znown dosłownie ten głos, czysto 
tylko redakcji Słowa, ezy mniej więcej licznego 
stronnictwa inteligencji galicyjsko - ruskiej, pod- 
niesiemy jedną sprawę, już przed dwoma zre- 
sztą tygodniami w Dodatku poruszoną. Głosy te 
galicyjsko-ruskie w sprawach, żywotnych dla 
naszej krainy, uważaliśmy za równonprawnione 
z naszemi, za nie obojętne, i dla tego podawa- 
liśmy je dosłownie, jak to odpowiada i wadze 
sprawy i uczciwości dziennikarskiej. 
Inaczej postępuje sobie Słowo. W Dodatku do 
nr. 196 Gazeta Narodowa podniosła mniemaną 
czy rzeczywistą wiedeńską korespondencję So- 
wa, i podawszy ją dosłownie, swoje dodała u- 
wagi, których mianowicie ustępy końcowe brzmią: 

„Serdecznie przyklaskujemy radzie Szano- 
wnego korespondenta, aby Rusini porzucili po- 
litykę sentymentalną (wiadomo, dokąd ich za- 
wiodty sentymenta dla pp. Studiona, Bacha, 
Schmerlinga i t. p, dla słowników moskiew- 
skich i t. p.); aby nie łask szukali, ale prawa; 
aby starali się o wyrobienie w sobie siły mo- 
ralnej i materjalnej, jedynych podstaw bytu. 
Na tej drodze dojdą Rusini do pielęgnowania 
szczerego, istotnie ruskiego ży- 
cia narodowego. — Wówczas 1 senty- 
ment i interes przejedna, i połączy Polaków z 
Rusinami; wówczas Rusini będą mogli z czy- 
stem sumieniem zażądać praw przynależnych, 
wówczas uszanują ich nawet satrapi kijowscy. 
Niechaj obejmie ster Rasi galicyjskiej partja 
narodowa, czy to radykalna czy umiarko- 
wana, a nie będzie sprzeczki o podziały Galicji. 
Hi. c oe dE. 


było, czy ze względn na interes publiczny ko- 
rzystniej, aby budowy te przedsiębrało państwo 
czy przemysł prywatny ? 


Kwestja ta nie była stanowczo ani wyczer- 
pajaco obrobioną z braku czasn; p. Duprat po- 
wstawał przeciwko prawu, jakie przywłaszczy- 
ły sobie rządy wytykania kierunku dróg żela- 
znych; prawo to uważał za bardzo zgubne dia 
interesu publicznego; twierdził, iż nikt mniej 
nad rząd nie jest w stanie ocenić korzyści tego 
rodzaju antrepryzy. Rządy więcej dbają o ko- 
rzyści strategiczne, niż o korzyści handlowe i 
przemysłowe, twierdził więe, iż ani do kierunku 
drogi, ani do jej budowy rząd się mieszać nie 
powinien. Pan Du Fasquier dodał, iż budowa 
dróg żelaznych zawsze kosztować więcej bę- 
dzie rządy niż przedsiębiorców prywatnych, 
jak również z eksploatowania drogi, Korzystniej 
jest prowadzoną dla publiczności przez prywatne 
towarzystwo niż przóz rząd, gdyż zupełnie inne 
interesa są poruszsne. Pan Lombardo stawiał 
ważność kolei żelaznych na równi z wychowa: 
niom pablicznem, dla tego nie Żyezył aby ini- 
ejatywa ich nozostała tylko w rękach prywa- 
tnych. Pan Vogt w dlugiej i obszernej mowie, 
bronił wpływn i opieki rządu na budowę kolei, 
twierdząc, iż interwencja rządu jest niezbędną, 
gdyż bndowa kolei dotyka interesów osób trze- 
cich, a przytem kolej nie jast prywatnem przed- 
sięb orstwem lecz jest przedewszystkiem rzeczą 
użytku powszechnego. Kwestja ta odroczoną z0- 
stała do przyszłego zebrania kongresu, który 
się udbędzie w Turynie. Do przyszłego roku 
odłożone zostały również kwestje, które stały 
Da programie tegorocznego zobrania, a z braku 
Czasu pominięte zostały. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 27. września 1865, 


Rusinom jako Rusinom przyznały wszystkie pra- 
wa narodowe nietylko luźue dziennikarskie gło- 
sy polskie, ale i najwyższy organ polski. Polacy 
wiedzą i uznają, iż Rusinom jako Rusinom, na- 
leży się wszędzie obok Polaków równoupra- 
wnienie zupełne. Ale niech się starają o wyro- 
bienie w sobie siły moralnej i materjalnej, bo 
bez niej nie się dla narodn nie da przeprowa- 
dzić w praktyce, ani wbrew Polakom, ani w 
najściślejszym z nimi sojuszu. 

„Dopóki zaś i o ile na Rusi galicyjskiej rej 
wodzić i posłuszeństwo znajdować będzie ta co 
dzisiaj koterjn, którą sami Rusini jawnie zowią 
moskiewską, nie może być między Polakami a 
Moskalofilami mowa ani o sentymeniach lub in- 
teresach, ani też-o ustępstwach lub prawach — 
tylko o walce na smierć lub życie. 

„Albowiem jak najważniejszem zadaniem Po- 
laków jest dopomagać całej Rusi do rozwoju ży- 
cia prawdziwego narodowego ruskiego i wydar= 
cia jej z paszczy moskwicizmu, tak z drugiej 
strony, do upadłego walczyć będą przeciw par- 
tji, która rosmaitemi drogami prowadzi Rus do 
Moskwy.* 

„Tyle naszej odpowiedzi jasnej i otwartej. 
Rusini niech odpowiedzą, czy pragną porozu- 
mienia i zgody, czy walki.* 

Druga wiedeńska korespondencja Słowa 
wyrwała z tej odpowiedzi tylko ustęp „Dopóki* do 
„o walce na Śmierći życie“ opuśeiwszy słówko 
„zaś* po „Dopóki“ i sfałszowawszy tym 
sposobem roz myślnie myśl naszej odpowie- 
dzi, walczy przeciw niej nie dowodami, ale kon- 
ceptami, Wezwaliśmy Słowo o sprostowanie, po- 
legając na nadziei, że Słowo walcząc z nami, 
walczyć będzie bronią uczciwą, a nie pod- 
stępami niegodnemi. Dotychczas Slo- 
wo nie spełniło tego obowiązku honoru, wpra- 
wiająe oraz i sprawę, której broni, w podejrzenie 
iż albo jest nieczystą, albo że Słowo bronić jej 
nie umie bronią prawdy, bronią jawną, uczeiwą. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Obiegają, jak wspominaliśmy, po- 
głoski, iż z powodu not okólaych Francji i An- 
glii, wysłanych do pełnomocników tych mo- 
carstw zagranicą w sprawie konwencji gasteln- 
skiej, miał rząd pruski wezwać Austrję do wspól- 
nego odparcia tych okólników. Generai-Corresp. 
z 25, bm. zaprzecza tym pogłoskom, gdyż, jak 
utrzymuje wspomniane pismo ministerjalne, ani 
rząd franeuzki, ani angielski, żadnych, bądź u- 
rzędowych bądź nieurzędowych przedstawień w 
myśl pomienionych okólników nie uczynił gabi- 
netowi wiedońskiemu, gabinet ten nie ma więc 
powodu do odpierania takich przedstawień. 


Prusy. Doniesienie La Patrie o wysłaniu 
dyrektora ministerjalnego bar. Delbriicka przez 
rząd pruski do Florencji w celu zawarcia trak- 
tatu handlowego, zupełnie jest bezzasadaem. 
Baron Delbriick przedsiewziął podróż jedynie 
dla wytchnienia, a celem tej jego podróży jest 
Rzym, pisze Nordd, Allg. Zeitung. 


Niemcy. W Darmstadzie zebrała się d. 78. 
b. m. pod prezydencją Eekardta wielka liczba 
osób z Bawarji, Szwabii, Badenn, Hesji, Frank 
furtu, Saksonii, -Szlezwik-Holsztynu, a nawet z 
niemieckich prowincyj Anstrji w eelu porozn- 
mięnia się eo do utworzenia niemieckiego stron 
nictwa narodowego. Postawiono program, ułożo- 
no się co do dalszych zjazdów, postanowiono 
pracować nad utworzeniem stronuiectwa w ka- 
żdym pojedyńczym kraju niemieckim, i obrano 
pismo wychodzące w Monachium, pod redakcją 
Eckardta, Deutsches Wochenblatt, za organ stron- 
nictwa. 

W zamierzonym zjeździe deputowanych nie- 
mieckich w Frankfurcie, który się rozpocznie 1. 
października, nie wezmą deputowani austrjaccy 
udzialu. Na pierwszem posiedzeniu zgromadze- 
nia tego, zostaną odezytane motywa, dla któ- 
rych posłowie austrjaccy ną nieobecnymi. 

W Monachium odbyło się d. 22. b. 
madzenie prawyborców, w którem ckoło 2000 
osób T) brało i na którem uchwalono: 1) 
Księztwa Szlezwieko Holsztyńskie pod rządem 
uznanego przez siebie księcia są niepodzielne, 
prawa księztw mogą być jedynie w interesie 
całych Niemiec mocą uchwały parlamentu nie- 
mieckiego ograuiezone. 2) Prawa księztw zosta- 
ły konwoncją gasteinską naruszone, przeto wszel- 
ki opór przeciw przeprowadzeniu tej kon- 
wencji jest uprawniony. 3) Dotychczasowe 
zachowanie się Średnich i małych państw 
państw niemieckich wobee dokonanego na księ- 
stwach gwałtu jest nagannem, i tak dla nich 
samych jak i w ogóle dla całych Niemiee w 
następstwach swych szkodliwem. 4. Niemiecki 
bundostag udowodnił ną nowo swoje niedołęz- 
two w kierowaniu losami narodu niemieckiego. 
5. Jedynie parlament niemiecki byłby zdolny 
obronić prawa narcdu niemieckiego i nadać im 
powagę. Jak długo tego parlamentu nie ma, tak 
długo „zgromadzenie deputowanych niemieckich* 
zastępować go musi. Wzywamy więc depnto: 
wanych wszystkich krajów n'emieckich, aby 
zgromadziwszy. się w Frankfurcie, stosownie do 
uchwał niniejszych postępowali i działali. 


We Francji zajmuje uwagę okólnik Lava- 
lettego, którym nakazuje prostować z urzędu 
wszelkie doniesienia dzienników o posiedzeniach 
rad municypalnych. Jestto wyborny sposób za- 
raniania dziennikom rozpraw o sprawach gmin- 
nych, gdyż sprostowania urzędowego we Fran- 
cji prostować nie wolno! 


Rzym. Do Mem. dipl. donoszą z Rzymu z 
wszelką pewnością, że Ojciec św. zamyśla na 
najbliższym konsystorzu mówić o ukłądach z p. 
Vegezzim. Papież ma przemówić bardzo uprzej- 
mie o usiłowaniach Wiktora Emanuela ku prze- 
jednaniu kościoła z Wiochami śród obeenych 
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stosunków. Powodować ma papieża do tego wła- | z wypłatą tych nagród. Rozporządzenie to wy- - | 


snoręczny list króla, który mu miał przywieźć 
p. Boggio. Lamarmora zdaje się pragnie odno- 
wić rokowania z Rzymem ; ale wnioskiem o od- 
jeęsiu duchowieństwu wpływu na szkoły, br. Na: 
toli, minister oświaty, uczynił to prawie niemo- 
żliwem. 


Anglia. Według najnowszych doniesień na- 
leżą do sprzysiężenia feniskiego także wojsko- 
wi; odkrycia w tym względzie poczynione za- 
ttwożyły może najbardziej rząd angielski. Aby 
doniosłość tego;odkrycia zmierzyć, zważyć, nale- 
ży że w armii angielskiej znajduje się stosun- 
kowo bardzo wielka liczba Irlandczyków. Pra- 
wie połowa żołnierzy angielskich pochodzi z Ir- 
landji, i największa część dowódzców angiel- 
skich jest z Irlandji lub ze Szkocji. Anglik pra- 
wdziwy, jakkolwiek osobiście niezaprzeczenie 
waleczny, niechętnie służy w wojsku. Masa u- 
bogiego ludu irlandzkiego garnie się przeciwnie 
tłamnie do wojska, w nadziei polepszenia sobie 
bytu, ubrania się w ciepły mundur i dobrego na- 
karmienia się. Lad angielski uważa przeciwnie 
służbę wojskową , która w Anglii jak wiadomo 
jest dobrowolną , za rodzaj socjalnego poniżenia, 
głównie z uwagi na okoliczność, że kara kijów 
nie jest w armii angieiskiej dotąd zniesioną, i 
że jest prawie rzeczą niemożliwą z szeregowca 
wyjść na porucznika. Chętniej wstępują Angli- 
cy do marynarki, w której bardzo mało służy 
Irlandczyków. Dodać także należy, że lud wiej- 
ski Irlaudji, nierównie silniejszy, jest zdolniejszy 
do słuzby wojskowej niż angielski, pracujący 
głównie po fabrykach w miastach. Z tychto ró- 
żnych powodów składa się armia angielska z 
tak wielkiej stosunkowo liczby Irlandczyków. 
Z pułkami irlandzkiemi miał też rząd angielski 
wielkie kłopoty w czasie powstania w Indjach, 
i jedynie pozyskane przez rząd augielski ducho- 
wiehstwo, zdołało Żołnierzy Irlandczyków od 
jawnego przeciw rządowi rokoszu powstrzymać. 
Jak mocno sprzysiężenie feniskie w armii jest 
rozgałęzione, przyszłość okaże; pojedyńcze wy- 
padki jednak świadczą, że w wielu pułkach 
znaczną część żołnierzy pochodzenia irlandzkie- 
go do bractwa należy. Największa trwoga pa- 
nuje w Kork, gdzie toż sprzysiężenie zdaje się 
być najsilniejszem. Między klasami zamożnemi 
panuje tam popłoch, skutkiam czego lokują oni 
wszystkie swoje kapitały w bankach. Powię- 
kszono tam znacznie policję i załogę wojskową. 
Wielu znanych irlandzkich patrjotów znikło 
gdzieś bez śladu. Z wielu stron domagają się 
zaprowadzenia takzwanych komisyj speejalaych, 
celem szybkiego przeprowadzenia procesu i wy- 
warcia wrażenia surowemi wyrokami. Uwięzie- 
nia trwają ciągle za przechowywanie i rozsze- 
rzanie pism i za śpiewanie pieśni rewolucyjnych, 
za tajne ćwiczenie się w robieniu bronią, za o- 
brazę majestatn i (p. Obawiano się demonstra- 
cji feniskiej podczas gonitw w Simerick; wszyst- 
ko odbyło się jednak. spokojnie 

Książę Amadeusz, syn króla Wiktora Ema- 
nuela udał się do Dublina. Zamierza on ośm dni 
zabawić w Irlaudji. Towarzyszy mu margrabia 
Azeglio. 

Poseł angielski na dworze włoskim, p. El- 
liot, przybył z Florencji do Londyna. 

Królowa angielska zabawi w Szkocji do li- 
stopada. 


Turcja. Jak piszą ze Stambułu, zwraca 
Wys. Porta baczną uwagę na stosunki rumuń- 
skie, szczególnie z powodu, że rozrueby tamtej- 
sze mogłyby się łatwo przenieść do Bółgarji. 
Rząd turecki wezwał księcia Kuzę, aby nietylko 
Biłą fizyczną spokój w księztwach ntrzymywał, 
ałe żeby odpowiedniemi reformami życzenia lu- 
dności zaspokoił. W Hercogowinie i Bośnii pa- 
nuje zupełny spokój. Regulacja granie od Czar- 
nogóry postępuje pomyślnie, choć liczne spory 
o prywatną własność nie zostały dotąd zała- 
twione. 


Ameryka. Czas otwarcia posiedzeń kon- 
gresn Stanów północnych Ameryki zbliża się. 
Posiedzenia będą zapewne bardzo burzliwe, bo, 
zamierza stronnietwo radykalne 
wytoczyć proces prezydentowi Jobnsonowi, jako 
niepostępującemu stosownie do konstytucyjnych 
nstaw. Donoszą zarazem, że Johuson w towa- 
rzystwie kilku członków gabinetu i wyższych 
oficerów ma zamiar udąć się do kilka państw 
Południowych, a najsamprzód ma przybyć do 
Richmondu. Z Nowego Jorku telegrafnją pod 
d. 13, bm. co następuje: 

Po wypłacenin w d. 1. listopada procentów 
w złocie od długów publicznych, pozostanie je- 
szcze w skarbie 40 milionów dolarów w złocie. 
Gabinet zajmuje się planem sprzedaży tych 40 
miłionów dla zniżenia przez to agio od złota. 
Potwierdza się, że minister skarbu M'Culloch nie 
będzie potrzebował zaciągać nowej pożyczki. 
Wybory w Kalifornii i w kraju Vermont wypa- 
dły w duchu republikanekim (t. j. przycbylnym 
Północy). Konwert republikancki kraju Minesota 
uchwalił rezolucje, przyzuające murzynom pra- 
wo głosowania, tudzież żądające, aby nigdy nie 
uznać cesarstwa meksykańskiego. 

Delegowani dziewięciu krajów południowych 
mieli naradę z prezydentem Johnsonem, przy 
czem zapewniali go o wierności dla Unii. John- 
son odpowiedział bardzo pojednawczo. Wieść 
obiega o odwołauiu wszystkich wojsk z poło- 
dnia oprócz załogowych i o rozpuszczeniu wcjak 
murzyńskich w Wirginii, Floridzie, Louisianie, 
Arkansas i Teksas. 


Ziemie polskie. Z Warazawy piszą do Bresl. 
Ztg.: Ogłoszono w urzędowym Dzien. Warsz., 
że każden, który zadenunejuje ukrywającego się 
przed rekrutacją popisowego, otrzyma bez wzglę- 
du czy jest wojskowym czy eywiloym, dziesięć 
rubli nagrody. Wypłata tej nagrody nie ulega 
żadnym formalnościom i nestąpić ma natych- 
miast w miejscowości, w której denuncjacja na- 
stąpiła. Władzom wojskowym polecono czuwać 
nad tem, aby władze cywilne nie odciągały się 
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szło od kniazia Czerkawskiego, który jak wia- 
domo zalicza się do liberałów moskiewskich. 

W sprawie wyboru arcybiskupa gnieźnień- 
skiego piszą z Rzymu do Czasu, ża w najwa- 
żniejszych kołach rzymskich i między najwyż- 
szymi dostojnikami utrzymuje się mniemanie, iż 
na stolicę prymasowską powołanym będzie Mie- 
czysław Ledochowski. W ambasadzie pruskiej 
uważają także obiór ks. Ledochowskiego za naj- 
prawdopodobniejszy, i przychylnie się o nim wy- 
rażają, gdyż ks. Ledochowski, nieznany zupeł- 
nie rządowi proskiemu, niczem nie mógł mu się 
dotąd narazić. Korespondent wspomniauy ma 
nadzieję, że otrzymawszy infułę gnieźnieńską , 
zostałby ks. Ledochowski niebawem zamiano- 
wany kardynałem, bo Ojciec św. życzy sobie 
podnieść powagę i znaczenie kościoła katolickie- 
go pod rządem pruskim. Według ministerjalnej 
berlińskiej Prov. Corresp., która zwraca uwagę 
na ważność obydwóch opróżnionych stolie arey- 
biskupich, gnieźnieńskiej i kolońskiej, ma spra- 
wa obsadzenia tych stolice wkrótce już być roz- 
strzygniętą. Z najnowszego zaś artykału Nordd. 
Allg. Zig. widać, że rząd pruskijest przeciwny po- 
wołaniu księdza Ledochowskiego na arcybisku- 
pa gnieźnieńskiego, którego uważa za eudzo- 
ziemea, a powołaniu cudzoziemca na arcybiskup- 
stwo w Prusiech, może się rząd pruski zdaniem 
powyższego dziennika zawsze sprzeciwić. 


+ „PETE 2 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Florencja d. 22. września. 

(4/0) Od czasu śmierci Cavoura nie było 
we Włoszech ministra, któryby mógł się szczy- 
cić ogólną miłością. Kogo wychwalała biurokra- 
cja, tego zazwyczaj ganili postępowi; kołokogo 
gromadzili się postępowi, cd tego oddalało się 
stronnictwo czynu. Wszystko wirowało, nie nie 
harmoniowało ze sobą. Od dni dwudziestu za- 
świeciła lepsza gwiazda. Zjawił sie Natoli, któ- 
ry może nie mą tych zdolności co nieboszczyk 
Cavour, lecz który zarówno pierwszemu mini- 
strowi włoskiemu umie godzić stronnictwa, umie 
we wewnętrznej polityce zaspokojać ogólne żą- 
dania. 
spraw zagraulcznych w miejsce p. Lamarmory, 
i praktycznego finausistę w miejsce p. Selli, 
ministerjam włoskie mogłoby być wzorowem dla 
wielu możnych dworów. Wziąłem sobie za akt 
politycznej wiary, oddawać słuszność każdemu. 
Nie chwale Natolego z innej jak tylko z tej 
przyczyny, że sobie na pochwałę zasłnżył, Nie 
mogli rozwiązać starej Izby i rozpisać nowych 
wyborów, Natoli energicznem wystąpieniem za- 
łatwił tę ważną sprawę. Nie było męża, który- 
by mógł oddalić księży od wpływu na uczącą 
się młodzież, Natoli uczynił to prawie w poło- 
wie. Natoli dzielnym ministrem oświecenia, Na- 
toli dzielnym ministrem spraw wewnętrznych. 
Dwie teki (rzyma w swem ręku, i jednemu i 
drugiemu zadaniu godnie odpowiada. Ale na tem 
wszystkiem nie koniec jeszeze. Natoli uczynił 
krok nowy, który zdaniem całej wykształconej 
laduości zasługuje na najgorętsze uznanie. 

Przed polityeznemi wyborami zjawiło się 
bardzo wiele programów, czy to stowarzyszeń 
wyborczych, czy to nawet pojedyńczych osobi- 
stości. Naród czytał je z wielką ciekawością, 
ale bynajmniej się nie zadowolnił. Jemu potrze- 
ba było programu rządowego, którego w żaden 
sposób nie mógł się doczekać. W kwesijach 
zewnętrznych, milezał Lamarmora. Lanza, prze- 
widujący swcje wystąpienie z gabinetu, nie wy- 
jawił opinii co się tycze polityki wewnętrznej. 
Natoli, podwójny minister, wypowiedział w dwóch 
dokumentach swą polityczną wiarę. Jako mini- 
ster oświecenia udowodnił najpierw w relacji do 
króla potrzebę odebrania szkół stowarzyszeniem 
religijnym. Dokument tem pierwszy zjawił się 
wczoraj w kolumnach rządowej gazety. Oto 
wstępne jego słowa: 

„Zjawisko to nie małej wagi, że w każdym 
perjodzie reformy, w czasie każdego ruchu na- 
rodowego, opinia publiczna objawiała się jedno- 
głośnie przeciw stowarzyszeniom religijnym i żą- 
dała wszędzie ich zniesienia. Nie było to dzie- 
łem jedynie ludzi myślących, którzy widzieli w 
klasztorach f. rmę czasów średniowiecznych, nie 
mogącą się zastosować do idei nowożytnych; lecz 
było to przeświadczenie ogólne, która uważało 
owe instytucje za silną podporę rządów despo- 
tycznych i nieliberalnych. * 

długiej rozprawie, której każde słowo 
jest prawdą historyczną a nie czeczym wykrzy- 
knikiem, rozwija następnie Natoli wszystkie dą- 
żności stowarzyszeń religijnych i w żywych 
barwach przedstawia wsteczny kierunek całego 
kleru. Schodząc na kwestję szkól księżych, tak 
się o nich wysławia: 

„Już na początku zeszłego stulecia zauwa- 
Żano, że wychowanió klasztcrne nie stało naró- 
wni wyrabisjących się pojęć, żetakowe nie było 
w stanie objąć tego szerckiego widukręgn umie- 
jętności, który się rozwarł przed umysłem czło- 
wieka. W tym wielkim ruchu idei, w tem od- 
nowieniu się wszystkich nauk, które cbaraktery- 
zują drugą połowę ośmnastego wieku, z kla- 
sztoru nie wyszedł już człowiek, któremu mo- 
żnaby przyznać rązwę geniusza, któryby minął 
granice miernoścj. Ten sam sposób uczenia kla- 
syczny, ograniczony na zimnej nauce języka ła- 
cińskiego, stat się próżną frazeolegią, bo był 
nedto miedołężnym, aby mógł przenieść młoda 
umysły w pojęcie starożytności.“ 

Zwracając się do Włoch samych mówi pan 
Natoli: „Despotyzmawi potrzeba takiego sposo- 
bu uczenia, któryby tworzył młodzież bezsilną, 
któryby podbijał mysl — a ten sposób uczenia 
mogły dać tylko stowarzyszenia religijne. Dziś 
kiedy obowiązkiem Włoch zerwać z czarną prze- 
Szłością, obowiązkiem ich odebrać wychowanie 
młodzieży zakonnikom, ponieważ między nimi a 
despotyzmem jest wielka identyczność interę; 
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fów, która przeszła w identyczność istnienia ; i 
nie dziw, jeźli każdy ruch narodowy objawiał 
się tak przeciw rządom despotycznym, jak i 
przeciw klasztorom.* Zakończenie zaś brzmi: 

„Czas wychowania klasztornego już minął 
niepowrotniei Dawniej może miały jaką zasłu 
gę zakony, lecz dziś zaczęły umysłowo upadać, 
myśl nowożytna uciekła z klasztorów, a wielki 
Btramień cywilizacji biegnie drogą inną, drogą 
natury i życia.* Po rozebraniu ogółnem sprawy 
klera uczącego, Schodzi Natoli na samą staty- 
Btykę, i wykazuje cyframi, że do roku 1864, 
to jest do dnia, w którym objął tekę mi- 
nistra oświecenia, księża liczyli w całym kra- 
ju 1.112 zakładów naukowych. Najwięcej ich 
było w królestwie Obojga Sysylji, gdzie też, 
jak uczy historja, najstraszniejszy był despo- 
tyzm. Natoli obiecuje w awej relacji do króla, 
Że szkoły odbierze ojeom dachownym, których 
majątki przejdą na korzyść skarbu. t 

Dragi dokument, o którym powyżej wspo- 
mniałem, stanowi prawie jeduą całość z dopiero 
c przytoczonym, ale nia podpisany już na nim 
minister oświaty, ale minister spraw wewnę- 
trznych. Naród oczekiwał programu, aby się 
dowiedzieć, czyli myślą czy nie myślą znieść 
stowarzyszenia religijne. Natoli w okólniku do 
prefektów oświadcza, że rząd przedłoży projekt 
prawa w parlamencie, który zniesie wszystkie 
zakony, i że dla tego prosi wszystkich pre- 
fektów, aby oni wpływem swym popierali 
wybór takich tylko posłów, którzy nie cheą 
mieć nie do czynienia z despotyczną przeszło- 
cią. Minister obiecuje zarazem, że rząd obmy- 
Ślił ulżyć w podatku od majątkn ruchomego i 
W opłacie stemplu. 


Kronika. 


— Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we czwar- 
tek d. 28. września b. r. o godzinie Gtej wieczorem w 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym oprocz spraw 
zaległych z ostatniego posiedzenia : 

1) Asygnata należytości 567 zł, za naprawę kana- 
łów. Spr. radny p. Slaski. 

2) Sprzedaż stajni miejskiej za Czerwonym klaszto- 
rem. Spr. radny pan. Żaak. 

3) Wydzierżawienie realności p. 1. 754%, od d. 1go 
listopada br. Spr. radny p. Rodakowski. 

4) Prośba przedsiębiorcy dostawy kamienia 5, Wohl 
0 wydanie kaucji. Spraw. radny p. I. Lewakowski. 

5) Obsadzeuie opróżnionego miejsca nauczycielki 
Przy szkole dziewcząt świętej Anny. Sprawozdawca rą- 
dny p. Jabłoński. 

6) Prośba przedsiębiorcy J. Rosnera 0 podwyższe- 
nie umówionego wynagrodzenia za malowanie koryta- 
tzy w ratuszu. Spr. radny pan Żaak. 


— Kasyno mieszczańskie. Z upoważnienia zało- 
życielj rozesłało 4 członków pp. Jan Wieczyński, Fran. 
Ciszek Bałutowski, Józef W. Jarosz i Jan Milikowski 
uwiądomienie o utworzeniu i zatwierdzeniu kasyna mie- 
Bzezanykiego, z uwaga, że mają polecenie trudnić się 
przyjmowaniem wstępujących członków. Załączone sta- 
tuta, obejmujące 30 paragrafów, określajg, jak zwykle 
tego rodzaju statuta, cel kasyna, warunki przyjęcia, 
Drawą i obowiązki ezłonków, opłaty, sposób zarządu, 
Prawa wydziału i walnych zgromadzeń i sposób załatwia - 
nia sporów. Kasyno to ma służyć (8. 1) ku zabawie to- 
Warzyskiej przez czytanie dzienników politycznych, humo- 
rystycznych, przemysłowych i naukowych, dozwolone 
Bry w karty, w bilard, w Szachy it. p. rozmowy 
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i produkcje muzykalne wykonywane, przeważnie przez 
samychże człoaków. Członkiem (8 2.) może być każdy, 
sławy nienagannej, mający byt samodzielny, jeżeli (8 8.) 
przyjmie i podpisze w dowód przestrzeganie przepisów 
w Btatutach zawartych. Obcy tj. we Lwowie zamieszkali, 
mogą korzystać z zabaw kasynowych przez ośm dni 
bezpłatnie, muszą jednak być wprowadzeni przez rze- 
czywistego członka, ręczącego za osobe, i przedsta- 
wieni obecnemu w kasynie członkowi wydziału. 
Wszyscy rzeczywiści członkowie mają równe prawa i 
obowiązki (8 7.) Jako tacy sa niepodzielnymi wła- 
ścicielami majątku kasynowego i winni dotrzymać niepo- 
dzielnie i w zupełności wszelkie zobowiązania kasyno- 
we. Opłata członka (8 13.) wynosi wpisowego 5 zł., a 
miesięcznie 1 zł, Z wpisowego należy złożyć przynaj- 
mniej 2 zł. przy wstępie, resztę zaś ratami. Sprawy 
kasynowe (8 17.) załatwia wydział i walne zgromadze- 
nie. Prezes lub jego zastępca reprezentuje kasyno (8 
20.) wobec władz i osób trzecich. Umowy, zobowiąza- 
nia i td, uchwalone przez wydział lub walne zgroma- 
dzenie, podpisuje gospodarz kasyna i 2 członków, Pre- 
zes aSygnuje oznaczone w budżecie sumy aż do 20 złr. 
Wydział zaś (8 22.) ma prawo asygnować na wydatki 
nieoznaczone ale przewidziane, sumę nieograniczoną, na 
nieprzewidziane tylko 2) złr, Wszelkie spory, (8 29.) 
między kasynem a pojedynczemi jego członkami lub o- 
sobami, będącemi z kasynem w stosunkach rozstrzyga 
sąd polubowny; do sądu tego wybiera wydział jedne- 
BO, a strona przeciwna drugiego, a ci obaj trzeciego sg- 
dziego na prezydującego. Przeciw wyrokowi tego sądu nie 
ma odwołania, Koszta płaci strona przegrywająca. Ka- 
syno będzie otwarte z początkiem listopada. 


— Stan zdrowia we Lwowie. W miesiącu sier- 
pniu br. był ogólnie o wiele pomyślniejszy niź w po- 
przednim miesiącu, zmniejszyła się znacznie liczba cho- 
rych i umierających  Przeważały głównie choroby ka- 
tarałne organów brzusznych. Tyfus rzadziej się wyda- 
rzał, jak niemniej wysepki, Do tntejszego szpitalu po- 
wszechnego przyjęto o 45 chorych mniej jak w lipcu. 
Leczono ogółem 1130 chorych, z których 426 odzyskało 
zdrowie, 31 nieuleczonych wydalono, 41 umarło a 632 
pozostało w kuracji W obrębie miasta Lwowa umarło 


tego roku. 


— W piątek będzie odegrany dramat młodego, utą- 
lentowanego antora Aurelego Urbańskiego, pod tytułem : 
„Ziemowit, książę Mazowiecki“, z muzyką Guniewiczą, 


(W.W,) Tarnów 22. września. Duia 19, bm, mie- 
liśmy znów sposobność słyszeć znanego w Świecie mu- 
zykalnym gitarzystę naszego pana Stanisława Szezepa- 
nowskiego, który w przejeździe swym z Galicji wcho- 
dniej do Krakowa, zkąd ponownie za granicę udać się 
zamyśla, nie pominął i naszego miasta, które go przed 
rokiem po kilkunastuletniem niewidzeniu tak gorąco 
przyjęło. 

Pierwiastkowo miał pan Szczepanowski zamiar po- 
święcić połowę dochodu na korzyść „zakładu bierót* 
miejscowych, ale zacne jego intencje rozbiły się o brak 
dobrych zkąd inngd chęci, tak, iż zmuszonym był po- 
niekąd dać koncert do spółki z równie może potrzebne- 
mi Ale nie miejscowemi aktorami niemieckimi. Publicz- 
ność zebrana licznie, wywoływała nlubionego artystę, 
po każdym czy to na gitarze, czy wiolonczeli odegra- 
nym utworze, rzęsistemi i kilkakrotnemi oklaskami, 

Nie mogę na tem miejscu nie wspomnieć, źe i tg 
razg jak w każdym koncercie, akompaniament na forte- 
pianie p. Piotra Łilusińskiego, kapelmistrza muzyki ko- 
ścielnej i pierwszego w naszem mieście metra, nie po- 
zostawiał nie do życzenia. 


(F. W.) Z pod Bnczacza. W naszym dzienniku po- 
Żarów feryj nie mą, i świeżo we wsi:Nowosiółce pod 


rano, zabudowania włościanina ogień zniszczył, a tylko 
dzielny ratunek, kierowany przez właściciela tychże 
dóbr, pożarowi tamę położył i włość od zagłady o- 
chronił, 

Następnie w Medwedowcach na prubostwie obr. gr. 
kat. stajnia, spichlerz, wozownia ze sprzętami i narzę- 
dziami gospodarskiemi, a w Słobódce karczma z doby- 
tkiem i spakowanemi rzecząmi przejeżdzających państwa 
C. stały się pastwg płomieni. 

— Pożar. Dnia 19, b. m. w Czerniawie, w po- 
wiecie mościckim spaliło się 122 sggów siana zaaseku- 
rowanego na 3050 złr. w. a. Ogień miał być podłożony. 


- 


Ostatnie wiadomości. 


Frankfurter Bórsenztg. zawiera telegram, 
wedle którego rząd austrjacki z bankierami Ho- 
pe w Amsterdamie, Baring w Londynie i Rot- 
szyłdom w Wiedniu zawarł pożyczkę na 60 mi- 
lionów w srebrze, 5procentową bez odtrącenia 
podatku i ze zwrotem w 40 latach. 

Bohemia donosi, że w przedmiocie mauife- 
stu z d. 20, września, nie pytano wcale Rady 
stanu o zdanie. 

Morgenpost zapisuje pogłoskę, że p. Schmer- 
ling postanowił podziękować za posadę nączel- 
nika sądu najwyższego. Nas dziwiło bardzo, że 
dotąd pozostawał na niej, i brał obowiązek ag- 
dzić dawniejszych swoich zwolenuików i przy- 
jaciól. Podobnież i p. Hein. 

Obok Anglii w ostatnich czasach, robi 
Francja starania, aby zniewolić Austrję do za 
warcia traktatu handlowego. 

Stara Presse wiedeńska, dotychczas jedna 
z najząciętszych przeciwniczek nowego minister- 
stwa, wywróciła d. 26. bm., tj. w sześć dni po 
manifeście cesarskim nagłego koziołka. Skon- 
statowawszy niepewność sytuacji, nie znajduje 
w niej smaku. Powiada: „ŹZyczylibyśmy byli 
sobie zawsze, aby szczuplejszą Radę państwa 


, zatrzymać jako stałego biegana na miejacu, lecz 
w sierpniu br. 230 osób, zatem o 35 mniej jak w lipcu 


skoro inaczej się stało, to nle jesteśmy skorzy 
do tęsknoty. Ludzkość musi postępować na- 
przód. Nie wiemy czy ministerjum Beleredi- Mai- 
ląth żywi jakie plany nieliberalne, ale to wiemy, iż 
w każdym razie musimy mieć na oku cel wolno- 
šei. Nie z miłości, lecz z obowiązku broniliśmy 
patentu lutowego jako konstytucyjnej podstawy, 
lecz nie czuliśmy żadnego uniesienia dla kon- 
stytacji, pośród której mogło istnieć dawne są- 
downictwo, dawna administracja, konstytacji — 
która wykluczała żądania ludów połowy pań- 
stwa, i kryła w sobie paragraf (13), będący 
największym nieprzyjacielem wszelkiej konsty- 
tucji. Tylko dla zasady konstytucyjnej — nie 
patrzyliśmy na chudą treść konstytucji, Teraz 
loika faktów uwolniła nas od przymusu, a po- 
nieważ odpadły względy poprzednie, przeto wy- 
ciągamy dłoń po wyższe cele, spodziewając się 
teraz konstytucji, która zadowolni nietylko pre- 
tenje całego państwa, lecz zawierać także bę- 
dzie sumę swobód. Zasiew przyszłości lepiej 
dojrzeje pod dobroczynnym choć mocnym de- 
szczem, aniżeli pod palącym Samum i pod kłę- 
uomi kurzu poprzednich pozorów konstytneyj- 
nych!“ 

Z takato stałością i charakterem Presse 
zwykła bronić swych zasad! O wzięciu pienię- 
dzy za powyższe natchnienia poetyezne nie po- 
sadzamy jej, bo ministerstwo Belcredi nie roz- 
porządza fundnszem dyspozycyjnym. 

Narodni y ošwiadezają 
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wszelkiemu zwołaniu istniejącej Rady państwa” 
żądają porozumienia się co do spraw czeskiej 
korony na sejmie pragskim. W celu ułątwienia 
radzą Nar. Ł. powołać delegatów pojedyńczych 
sejmów z tej strony Litawy, nie aby co do 
uchwał sejmów peszteńskiego i zagrzebskiego 
coś stanowczego postanowić, tylko aby się wspól- 
nie porozumieć z powodu uchwał peszteńskich i 
zagrzebskich co do wniosków jednakowych ma 
sejmy krajowe i tak ułatwić szybsze, jednomyśl- 
ne uchwały. 

Rada miejska w Pradze czeskiej uchwaliła 
na dzień 19. paźdz., jako na uroczystość poło- 
żenia kamienia węgielnego pod teatr narodowy 
— ogólną iluminację, a na koszta jej 40000 złr. 
Niemieccy członkowie nie sprzeciwiali się wpra- 
wdzie obchodowi rocznicy dyplomu październi- 
kowego, lecz chcieli, aby pieniądze obrócono 
na cele dobroczynne. Większość czeska po prze- 
mowach Pracheńskiego i Skardy przesadziła 
swój projekt. 


La Patrie z d. 25. b. m. mówiąc o najno- 
wszych zmianach konstytucyjnych w Austeji, 
powiada, że nie sprzeciwiają się one ani ogól- 
nym zasadom liberalizmu, ani konstytucyjnym 
prawom Austrji. 

Co do okólnika francuzkiego w sprawie u- 
mowy gasteinskiej, oświadcza Za Patrie, że nie 
ma on być mieszauiem się Francji do spraw 
niemieckich, lecz Francja nie może pozostąć 
bierną, i ma prawo wyłuszczyć swe ogólne za- 
sady w tej sprawie. 

We Włoszech ruch wyborczy manifestaje 
się w całym kraju. Na programy pp. d Azeglio, 
San Martino i Ricasoli umieścił dziennik Ożrśćto 
program partji unionistów, który wzywa kraj do 
uwolnienia się od wszelkiej zależności od Fran- 
cji i doradza pójść do Rzymu inną drogą nie 
drogą głosowania i ani nie myśleć o tem, że 
będzie można posiąść Wenecję innym jakim 8po- 
sobem — wyjąwszy wojny. 

Kardynał d'Andrea wystosował do wszy- 
stkich kardynałów i biskupów katolickiego 
świata list, w którym ponownie składa swe 
wyznanie wiary politycznej. Przypomina, jak 
dawniej udzielał Burbonom neapolitańskim i pa- 
pieżowi swych liberalnych rad, jak objawiał 
swoje nadzieje liberalnych reform i spodziewał 
się konfederacji państw włoskich, —- teraz zaś, 
kiedy rzeczy inny wzięły obrót i stały się fa- 
ktem dokonanym, oświadcza się za programem 
jedności narodowej. Wenecja powinna być od- 
dana narodowi, Rzym powinien otworzyć szcze- 
rze drogę reform liberalnych i pojednać się z 
Włochami. W tym duchu pojmuje kąrdynał 
konwencję wrześniową i sądzi, że rozwiązanie 
kwestji religijnej nie da Bię inaczej pogodzić z 
wolnością włoską. 


Paryżd.25. września. Do Talonu nad- 
szedł rozkaz uzbrojenia wszystkich bateryj pan- 
eernych, które tam leżą od czasu wojny włoskiej. 


Od wydawnictwa. 
Upraszamy o wezesne nadsyłanie 
przedpłaty, aby można wcześnie przy- 
sposobić adresy, a prenumeranci nie do- 
znawali zwłoki w przesyłce. 


Gospodarstwo, przemysł 


i handel. 


(B) O zarazie na bydlo. Między klę- 
Bkamj, które kraj nasz nawiedzają, jako to: 
pożary, gradobicia, wylewy wód, nieuro- 
dzaje, bankructwa powszechne obdłużenie, 


| ucisk podatków ete. zasługuje zaraza na 


bydło, u nas rozpowszechniona i bezustannie 
istniejąca na szczególniejszą uwage. 
Zaraza na bydło, zwana księgosuszem 
pochodzi ze stepów ukraińskich i bessarab- 
skich, gdzie ścierwa padłych bydląt nie za- 
grzebują lecz zostawiają na wierzchu i tym 


| Bposobem zarazę ciągle podtrzymują. Ztam- 


tgd dostaje się ona przez obrót handlowy 
bydłem do nas, i nawiedza wraz z całym 
szeregiem następstw swoich wszystkich po: 
siądaczy bydła, a szczególnie gospodarzy 
wiejskich. A à . 

Niebezpieczeństwo tej plagi dla kraju 
wynika najprzód z jej zarażliwości, po- 
wtóre z trudności leczenia jej, i ze strat 
materjalnych, w skutek pomoru bydła i te- 


| goż następstw, a nareszcie Z niestos0wno- 


óci istniejgoych przepisów, a szczególnie 
działań urzędowych w celu przytłumienia 
zarazy. ; 
Stopień zarażliwości księgosiiszu jest 
nadzwyczaj wysoki. Jeżli bydle zdrowe 
przez dotknięcie lub powąchanie styczność 
miało z bydięciem zarażonem , lub z jego 
odchodami, lub Ścierwem, bydle zdrowe za- 
raża się natychmiast. Nie dość na tem, 


'księgosusz udziela się pośrednio z równym 


skutkiem; ludzie, którzy koło zarażonego 
hydła chodzą, pasza, wszelkie spot 
przedmioty, których owe bydło dot po s 
mogło, miejsca gdzie ono stało, luD _ ETOTE 
dy przechodziło, przejmują i przechowują 
możliwość zarazy na długi czas; a ježit 0- 
we przedmioty przychodzą w styczność Z 
bydłem zdrowem, bydło to zaraża się. P39 
i ptaki drapieżne, roznoszące ścierwo, bU- 
rze porywające z sobg drobne przedmioty 
z pod bydła zarażonego, wynoszą i rozpo* 
ścierają zarazę w obce strony. Łatwość roz- 
szerzenia księgosuszu leży nietylko w za- 
rażliwości jego, lecz oraz w sposobie w ja- 

i się rozwija. Księgosusz albowiem nie 
napada bydle jawnie i gwałtownie, lecz za- 
krada się skrycie. tak iż bydle w pierwszym 
tygodniu choroby wcale jej nie zdradza, pier- 
waze zaś symptoma s8 łagodne i niepewne, 
a więc tak łudzące, że księgosusz zwykle 


| całemn stadu się udzieli, zanim tegoż wła- 


Ścieiei, zwłaszcza niedoświadczony 0 istnie- 
nin zarazy się dowie. Z taką samą łatwo. 
beig przencsi się on i do innych wsi, i naj- 
częściej zdarza się, że jeżli w jakiej okolicy 
leży grupa wiosek niezbyt od siebie odda- 
lonych, a w jednej z nich księgosusz wybu- 
chnie, niezawodnie każda tą plagą nawie- 
dzoną zostanie, albowiem konieczna komu: 


Jazłowcem poło 


zarazy, niedołęztwo zaś straży wiejskich i 
niedowiarstwo ludu nie pomału do rozsze- 
rzenia tej plagi się przyczyniają. 

O ile ćrudnem jest zapobiedz szerzeniu 
zarazy w kraju zagnieżdżonej, O tyle nio- 
podobnem jest leczenie tej choroby. Rządy 


„europejskie wyznaczyły bajeczne sumy na 


wynalezienie dowodnego lekarstwa przeciw. 
ko księgosusBzowi, jednakowoż dotąd tako- 
wego nie ma, a wszelkie Środki jakich uży- 
wają, okazały się niedostatecznemi. By- 
dle więc zarazą dotknięte musi ginąć, a je- 
dyny ratunek yrzed powszechnem zapładze- 
niom bydła, należy zawdzięczać tej okoli- 
czności, iź w pewnej okolicy grasująca Za- 
raza po dłuższym czasie niejako wyczerpu- 
je się i traci na sile, chociaż przeniesiona 
o kilka mil, wybucha z jb srogością. 
Azatem właściciel bydła, między którem 
zaraza panuje, nie mogąc złemu zaradzić 
musi się przypatrywać jak mu co dzień by- 
dio pada, on sam zaś ubożeje. A ta strata 
nie jest Jedyną , pociąga ona za Bobą cały 
szereg innych, które właściciel ponosić 
musi. 

Oto przez cały czas trwania zarazy a 
następnie kontumacji, bydło trzymane na u- 
więzi, musi być z ręki karmione, a zatam 
jak w lecie, pastwiska i ściernie leżą bez 
korzyści, a pasza na zimę przeznaczona mu- 
si być przed czasem zużytą. Ludzi posta- 
wionych do dozoru i pielegnowania bydła 
potrzeba żywić i płacić. Wszystkie przed- 
mioty, których zarażone bydło dotknąć się 
mogło, jako to: stajnie, łąki, rola, sprzęty 
gospodarskie , wszelkie naczynia przy by: 
dle używane, a nawet i ludzie — to wszy- 
stko musi być z zarazy oczyszczonem, A Czyn. 
ność te odbywać sie musi z wielką staran- 
nościg, by się snadź zaraza po wviejakim 
czasie nie odnowiła. Gnój i pasza muszą być 
spalone, którą to strata dla rolnika jest bar- 
dzo dotkliwą. Nakoniec policzyć należy stra- 
tę jaka się ponosi na jakości bydła. Albo- 
wiem bydła pniazdowego, zwłaszeza po- 
prawnej rasy nie tak łatwo w większej ilo- 
ści nabyć; do takiego bydła przyjść można 
dopioro po dłuższym cząsie, i przy pilnem 
i roztropnem pielęgnowaniu. Dodawszy do 
tych strat rozliczne kłopoty, niedogodności 
i niepokoje, które właściciela bydła dręczą, 
okazuje się, iż zaraza na unas bydło domo- 
we, jest jedną z ciężkich i stałych plag kra- 
ju, a przy teraźżniejszem ubóstwie ezęsto- 
kroć przyczyną upadku i ruiny majątkowej 
gospodarzy wiejskich. O środkach przed- 
siębranych przez rząd pomówimy jutro. 

zs =. 


Lwów 26. września. Na naszym targu 
wczorajszym były nastepujące ceny prze- 
ciętne zboża i innych artykułów: mec psze- 
nicy 84 fnt. 4 złr, 38 e, żyta 18 fnt, 3,26, 
jęczmienia 70 fnt. 2 złr., OWSA 49 fot, 1.28, 


"hreczki 3.11 ziemniaków 1.6, cetnar siana 


88 6., okłotów 75 c., sąg drzewa bukowego 
10.83 sosnowego 8.55. 

Wiedeń 25. września, (Targ na woły.) 
Przypędzono 911 sztuk wołów galicyjskich, 
1187 węgierskich, 249 krajowych, razem 
2341 wołów. Cena za galicyjskie 23 do 24 
złr., węgierskie 22 — 24'/, złr. Wszystkie 
zostały sprzedane. Na drugi tydzień spo- 
dziewamy się cokolwiek więcej wołów, ale 
nie o wiele. — J. Krzysztofowicz. 


Peszt 24 września. (Ceny.) Rzepa- 
ku mierzyca 6%/,—?7 złr, lecz w większych 
partjach nie można go juź dostać. Olej 
rzepakowy 26 złr. cetnar. Okowita z rę: 
ki 44—44, kr. za gradus z beczką transi- 
to, kontraktów żadnych. Sadło doborowe 
z dragiei reki 41—41/, Z beczks, wiejskie 
381/,—8383/, złr. za cetnar. Kój 281/,—29 zł. 
za cetnar. Śliwki suszone tureckie 9%/,— 
93/, złr. za cetnar. Miód stoi bardzo nizko 
15—17 złr. za cetnar. Woak bez pokupu, 
nominalnie 90—92 złr. Nasienie koniczyny 
lucerny wyborowej 25—25'/,, pośtedniejszej 
29—23 zir., czerwonej 27 — 28 złr, bez ku- 
pca, gdyż w Pradze stoi O 2 złr, niżej. es- 
parsetty 7'/, złr. za cetnar. Powidia 1%, 
lepszy wszakże towar byłby drożej płaco- 
ny. Skóry wołowe ciężkie surowe 28—30, 
średnie 21—23; — krowie 16— 18, wiejskie 
14—15 złr. za pare; — cielęce bez główek 
100, z główkami 85—88 złr. za cetnar. Skó- 
rki jagnięce 100—115, wyporki 50—52, skó- 
rki kozie 110 — 120 — 125 i 130 złr. za 102 
sztuk. Kantarydy 130—135 złr. za cetnar. 
Anyż polski 18—22 złr. za cetnar, Kminek 
18—19 zir. za cetnar, Hubka surowa 1. 17%, 
do 18, I. 12—13, III. 9—10, przyprawna 25 
do 25%/,. Szmaty białe 8%, —g',,, półbiałe 
74,—8, kancelaryjne 5/,—6, pakuła cienka 
5.50—5.60, pakuta 4/,—4/4, niebieskie płó - 
cienne 5%,—6, białe bawełniane 6%, — 6'/, 
złr. za cetnar. Mogi jelenie 70—99 złr. za 
cetnar, wołowe 23—25, bawole 24—97, kro- 
wie 12—14, końce rogów 2 —8 złr. za 100 
sztuk. Racice 5/4—6 Złr. za cetnar. Stara 
miedź 42—43 złr. za cetnar. Karuk sto- 
larski 18—19 złr. za cetnar. Włosień koń- 
ska surowa długa 60 — 55, krótka 38 — 40, 
wyparzona 36 — 75 złr. za Cetnar, Szczeć 
świńska długa 180—250, krótka 90—120 zł. 
za cetnar. Soda kałeynowana 73/,—8,, su- 
rowa 5'/,—5V, zł, Korzeń mydlany obrany 
w krążki krajany 13—14, brunatny Tv, złr. 


r. 
za cetna A 
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Cześć urzędowa. 
Gminy Hrebeńce i Nadycze w obwo - 
dzie żółkiewskim, celem założenia wspólnej 
szkoły w Hrebeńcach, zobowigzały się po 
wieczne czasy wystawić budynek szkolny z 
pomieszkaniem dla nauczyciela i stajnią i 
utrzymywać tenże w dobrym stanie, pospra- 
wiać sprzęty szkolna, starać się o utrzymą- 


List 


się przeciw 
PREY sag! 


| nie szkoły w ochędóstwie, na zaknpno drze- 


wa opałowego dla szkoły dawać 30 złr, 
w. a, rocznie, zwozić to drzewo, równie 
jak to, które nauczyciel zakupować będzie 
na opał własnego pomieszkania, nareszcie 
każdoczesnemu nauczycielowi, który oraz 
ma pełnić funkcje diaka, płacić rocznie 144 
złr. w. a. 

Nadto dla polepszenia tej dotacji, gmi-. 
na Hrebeńce zobowiązała się oddać nąu-- 
ezycielowi w nżywanie grunt ogrodowy 
roziegłości 800 sążni kwadr. i pole orne roz- 
ległości 1 morga, obiedwie zaś gminy przy- 
jęły zobowiązanie ogradzać ogród a rolę 
orać i bronować, Postanowiono także, że 
te koszta utrzymania szkoły ponosić będzie 
w s częściach gmina Hrebeńce a w, czę- 
ści gmina Nadycze, 

Dla polepszenia tej dotacji zobowiązali 
się także dziedzie dóbr W. Ludwik Czer- 
miński odstąpić gruut, przynoszący 22 złr. 
w. a. czystego dochodu, dzierżawca dóbr 
W. Tytus Winnicki na czas swego pobytu 
w Nadyczu dawać rocznie 5 złr. w. A», BI. 
kat. proboszcz w Kułikowie ks. Józef Me- 
tella zapewnił na czas swego teraźniejszego 
kapłańskiego urzędowania coroczny dodatek 
w kwocie 2 złr. w. a., a dzierżawca propi- 
nacji w Nadyczu Markus Turteltaub na czas 
swojej terażniejszej dzierżawy rocznie 2 złr. 

. W. 8. 

2: "Nakoniec właściciel dóbr W. Czermiński 
ofiarował do biblioteki szkolnej 30 książek, 
a były dzierżawca dóbr W. Stanisław Za- 
łęzki 7 złr. 50 e. na zakupienie głobusu, 

Licytacje. We Lwowie dnia 23. paż- 
dziernika i 20 listop. sprzedaż realności pod 
l, 462/348%,, — W Tarnopola dnia 19. paź- 
dziernika, 10. i 30 listopada b. r. sprzedaż 
realności pod l. 1219 Marceliny Poczyńskiej, 
W Stanisławowie dnia 30. listopada sprze- 
daż realności pod 1. 71y, cena 59.414 złr. 

Edykta. Sąd powiatowy w Brodach 
rozpisuje konkurs na majątek kupca Natha- 
na Basseches, termin d. 3 listopada. — Sad 
krajowy we Lwowie oddaje pod kuratelę 
Juliusza Wolfa jako obłąkanego. 

Konkursa na ekspedytorów pocztowych 
w Borysławiu pod Drohobyczem i w Miel- 
nicy w Czortkowskim, 


r Przyjechali do Lwowa d. 25. wrze- 
snia. Pp. Augustynowicz B. z Kniażego, 
Corkowski Aleks, z Zaleszczyk małych, 
Bouzdougan T. i Jordan L. z Mołdawii, 
Komarnicki W, z Sassowa, Sobieszczański 
W. z Motelicy, Isacescu J. z Bukaresztu, 
Lerche M, z Petersburga, Augustynowicz 
B. z Woszezaniec, Hubel A. z Sambora, 
Reindl A. z Wolicy, Antoszewski A. z Le- 
Szczawki, Ratcou B. z Jass, Kozłowski K. 
z Motycz, Kozłowski M z Lipy, Różycki S, 
z Burzyna, Falkowski M, z Gluchowa, Za- 
kal L, z Kołbajowiec, Duczyński J. z Zu- 

owa. 


f, ce 


Wyjechali ze Lwowa d. 25. wrze- 
śnła. Pp. Dwernicki G. do Mvskwy, Mo- 
chnacki S. do Nadworny, Obniski Wik. do 
Mycowa, Szapłuszoy A. do Węgier, Wy- 
branowski B. do Drohiczówki, Wisznie wski 
Wiktor do Strzeliak, Wrzeszcz Wik, na Po- 
dole, Meerbek E. do Paryża, Jarczewski E. 
do Moskwy. 

Ea oi 
Płacą ;Ządają 


Wieden 25, września 


złr. | et] ztr.| et 
5" Metaliki na wal. a. . .| 62125} 62,35 
„ Pożyczka narod. „ . .| 71/50) 71/60 
„ Motaliki na m. k. . . .| 67,60] 67/60 
„ Obl. ind. niż, austr. . .| 8200] £3;00 
„a »  „ węgiers. . . .ł 71,006] 71 59 
Am a chor. i ban., .| 42,00] 72,50 
1: + galicyjskie . .| T0|00] 71/00 
+ +  „ bukowińskie. „| 6850| 69100 
+ »  « siedmiogr. , „l 67-004 67126 
Akeje banku I przemysłu. i 


Banku narod. austr, . . 
a  ANglo-austr, „ . , 
Zakładu kredytowego . . . 
Kolei półn. Ferdynanda 
a „Balicyjskiej. . » . 


719/104781 00 
7400] 74150 
17450]174;60 
-1165 |504165|70 
„]194/00]194|25 


cserniowieo z wpł. 50%, . .| 8000] 81100 
Pokyezki loteryjne. 

Losy pożyczki z r. 1839. .j141 50|142 00 
` s „ 1854. .| £0 50) 81 50 
. E „ 1860. .| 87 8>| 87 45 
» ` » 1864. .| 78 25) 78 30 
k „ najnow. zr. 1864] 78 50; 79 00 
a kredytowe » » » . «(1211251121 50 
„ ka. Esterhazego » . .| 23400] 74 00 
„ ks. Salm, , „ . . .| 26,50] 27 00 
a hr. Palfy. „, « « « .| 22,00] 23 00 
a ks, Klary + „ + . af 22100 23 00 
a br. St. Genois . . . „| 2250] 23 00 
„ miasta Budy . . . „| 22150] 23 50 
a ks. Windiachgratz . .| 16 004 17/00 
a br. Waldstein . . « «| 16/00; 17 00 
„ br. Keglevich . . . .| i2 50| 12,75 
* Rudolfa . . e « « «1 i2|00/ 12/50 

Karsa zagrANIEZNO. | 
(3-miesięczne.) 

Augsb. 100 zar. nr. . . . 90 55] 90 65 

Frankf. n, M. 100. .„ . . „| 90,60] 90 70 

Hamb. 100 mark.. . „ . .] 80,69] 80 75 

Londyn 100 fnt. . , . „|108|50]108 60 

Paryż 100 frank, , „ „ „ «1 43]05] 43]15 
Warczawa 25, wrześniń.. | 

Półimperjały . . . „ rubli] 00/00} OQ;00 

Listy zastawne III. ok. „ | 00/00 00|09 
0 „ kupon. » » | !5,00] 00,0) 

Akcje kol. žal. war.-wied. „ 1750 78100 

Akcje kol. żel. war.-bydg. „ | v2|004 72:50 

Paryń 25 września. | | 

Renta 3% « » «: «e :» . |, eslo alo 


ee i 


4 
Tełegrafowany kurs wiedeński, la 
z dnia 46 września. [aae 
Oblig. dłngu pańt. 5%, za 100 gl m. k} 6735 
| dka nar. 1854 BY, za 100 gi. m. k. | 7130 
Losy z r. 1860 . « . - « * f 8700 
Akcje banku narod. za 1000 gl. - 371900 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. j174 00 
Londyn 10 funt. szterlingów . . 410850 
Dukaty cesarskie sztuka » « . à 512 
Srebro xa 100 złr. w. 3. . . . . 110750 
Dają | Żadnię 
Kurs lwowski, f.a. | w. A 
z dnia 26. września. (zł | ct; zł |ct: 
Dukat holenderski 506| 5 11 
Dukat cesarski . . « « | 508) 5113 
Moskiewski półimperjał » 8/82] 8,95 
Moskiewski rubel srebrny - 1166) 1,69 
Moskiewski rubel papierowy 1j42 1/43 
Prnski talar kur. e. i60] 1/62 
Galie, listy zast. w. 2.) p? 6791] 68 42 
Galic. listy zast. m. k.] „S| 71:22} 71/72 
Galicyj. oblig. indem. „Y88i 7052] 71 22 
Pożyczka narodową SS 0 91; 71 64 
= 192 751194 81 


Akcje kolei żel. gal. 


2 omg, se Ur miki ve tana tin dka, o 


Powóz wiedeński, 


używany z czterema siedzenia- 

mi mi, na wiszących rysorach, * z 
dwoma walizami, jest za mierną cenę do na- 
bycia. Bliższa wiadom ść w administracji 
1055 „Gazety Narodowej. 


Trzy: pokoje frontowe, 


na I. piątrze, kuchnia, strych osobny, dwie 
piwnice, miesięcznie za 10 złr. są do wyna- 
jęcia — Bliższa wiadomość w Izbie za- 
1056 łatwień w rynku N. 139. 1—1 


rzez własne nżywanie Amateryne- 
wej wody do ust, prak. dentysty 
pana J, G. Poppa. Stadt, Bogner- 
gasse nr. 2 w Wiedniu ")- przeko- 
nnłem się o doskonałej skuteczności na 
dziąsła i zęby. przeto czuję się obowią- 
zanym, nsłużyć cierpiącej ludzkości, i 
polecić każdemu jak najlepiej tę wodę 
do ust. 

j Wiedeń 1020 1—12 

Landgraf zu Fürstenberg mp. 

c. k. jenerał kawalerii i t. d it. d. 


*) We Lwowie utrzymują: apteki dr. chemii 
Tytusa Zarzyckiego. p. Mikolascha A. Berli- 
nera, Ebonbergera. ZYK. Ruckera, tudzież han- 
del Kleina wdowy i Gebhardta 1 B. Suillera. 


7.1014 Dr TaD t 


Najlepszy i najpewniejszy 
środek od bolu zębów, 


który po użyciu największy ból uśmie- 
rza i tylko powierzchownie się używa. 


Główny skład jest u LUDWIKA EBEN- 
BERGERA aptekarza we Lwowie przy ulicy 
Dekssterjalnei Pomniejsze składy mają: we 
Lwowie pp. Bruu i Boziewicz, w Glinianach 
Heim apt, w Jaworowie Lachowicz apt., w 
Mośriskach Szalboth apt., w Radziechowie 
Jaśkiewicz apt.. w Rzeszowfe Schalter i sp., 
w Stanisławowie Stecher apt., w Zaleszczy: 
kach Kodrębski, 1051 1—8 


Cena we Lwowie 1 zir., a pracsełką 
pocztową 1 złr. 5 ent. w. a. 
M 0 GM Mm... _; 


łe bwiatowaj. odszczególniona jako 
N a lat wo. k. U koronnych wiej: 
a przez madyczny fakultet za ZU- 

willowa IE NIESZKODLIWA uznana 


PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST 


Dra. Pfofformanna. znajome We wszystkich 
piastwach rurope'siich. iako najwybor: 
niojsze środki do czyszczenia zębów. sę zawsze 
do nabycia wa wszystkich aptekach, jako też w 
każdym handlu galanteryjaym w kraju i za 


granicą. 
Przestroga. 


Ponieważ w ostatnich cza- 
proszków mydlanych 


sach takie mnóstwo past i 

do zębów się pojawiło, 
przeto zmuszony jestem wyrażnie upraszać SIa- 
łnowną publiczność, aby każdy P. kupujący 
?moją pastę (0 której nieszkodliwosci 
i wielu znakomitych przedmiotach już kroale ty- 
sięcy sądów wydano) dla untknienia niemiłej $ 
f omyłki wyrażnie żądał: PASTY do ZĘBÓW | 

Dra Pfeffermanna, 
i p; Mikolasebā 
andlu galant. 
190 10— 


Składy główny wo Lwowie: u 
Z. Rukera, A. Berlinera apt., £ w 
ı M, Dymeta 


LCL OE a EA 


GAZETA NARODOWA z dnia 27, września 1865. 


e nieg" 


Zawiadamia się P. T. Publiczność , iż 


W FABRYCE i SKŁADZIE | 
| 
| 


octa Spirytusowego 
JW. hr. Adeli Ponińskiej i spółki Jó- 
zefa Malskiego w Kowalówee, w powie- | 
cie monasterzyckim , obwodzie stanislawo- 
"wskim, 

każdego ezcsu dostać możrą eziery ga- 
nnki dobrego octu, który smakiem i 
przyjemnym kwasem wszysikie, dotychczks 
fabrykowane octy przewyższa a prawdzi: 

wemu winnemi zupełnie wyrównywa. i 
Ceną jednego wiadra anstr. nr. I, 6 zir. — c. 


» UJ » n » II. 5 n = 0; 
a 4 >  „ML4'„ —50 
-Ai n n n n . n = 


Beczki policza się jak najtamej, lub leż | 
przyjmuje się w zamian za inna. 

Listy z zamówieniami, klóre jek naj- 
Bpieszniej będą załatwiane, uprasza się prze- 
syłać franco poa adresem: p. JÓZEF HAL- | 
SKI w Monasterzyskach, l 


1 68 11—20 


Wielkie 


losowanie kapitałów | 


nastąpi 4. października r. b, 
n i w ilamburgu. 
Między ionemi będą następu'ące większe 
wygrane rozstrzygnięta : 
największa wygrana f 


200.000 mark., | 


100.000. 50 000. 30.000,20.000, 15000. 
10.000. 8.000. 6.0066. 5.000 4.000, 18 
po 3.000, 50 po 2.000. 6 po 1.500, 6 
po 1.200, 106 po 1000, mark. it, d. 
Cały los na oiągnienie kosztuje 3% 
złr. w. A. *%/, losu na ciggrienie kosztuje 3% | 
złr. w. a., /, losu na ciągnienie kosztuje 3%, 
złr. w. 2, również pojedyńcze 7/, i*/, lo- 
By, za przesłaniem gotówki do nabycie jj 
pod adresem : ą 


J. Dammann 
in Hamburg. 
E E 


1039 4—4 


| Sposób leczenia stanowczy chorób płciowych 


wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych 


Paryzkiego Dra p. Chabl:. 


Skuteczność Syropu 
roślinnego, bezmer- 
kurjalnego przeciw 
liszsjom, świądom 
mieznośnym, ranom 
syfilit '<cznym, zanie- 
czyszezeniu krwi, tak skuteczną się pcza- 
zała, że ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn: 
nych ze wszystkich stron świata jak naj”a- 
Bzozytniej popiera, wielbiąc szcze ólniej przy 
ego użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró- 
wnież Dra Chable. Cena 4 złr,, za upako- 
wanie 20 cnt. 801 12--9 


DEPURATIF 
du SANG 


aw swem działaniu ła- 
godny Syr'p Cytry- 
miana Żelaza Dra 
Chable, gdy do dziś 
w użyciu bedące tru- 
w skutkach zaś swych 


dot do trawienia, 
wątpliwe kubeby i kopaiwy, z rzedu le- 


karstw wypiera, to za Swej strony, już to 
w szprycowaniach, już wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzcżą- 
ezki. uplywy, osłabienie kanalu, otoki 
herza. Cena flaszki 8 złr. 80 cnt. z opa 
vwaniem 8 zir. 50 ent, 

Z powyżej wymienionemi specyficznemi 
Arudkami łączy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa. preparacja do kąpiel mlne- 
ralnych. Paczka po 1 złr. 

+ Bprzedają się w Warszawie w składzie 
marerjałów aptecznych p. Galle i w aptekach 
w Wilnie p. Chrościckiego, w Krakowie p. 
Brunona Mieczyńskiego 
Z. RUCKERA. 


~ Dra. Löwy 


a 


sa (ygareta zioftowez 


dla cierpiących na piersi, 
osobliwie dla kobiet. 
sporządzane w Aptece p. Filipa Neuśsteina ' 
„zum heil. Leopold“ Stadt, Spiegelgasse w 
Wiedniu, zastosowane i polecone dla tych, 
którym używanie tytoniu przez lekarzy naj- 
891 ostrzej jest zakazanem, 
Cena sztuki 4 cnt. 
Główny sklad we Lwowie w spt. ' 
ZYGMUNTA RUKERA dawniej Tomanka. , 
Mniejsze składy w aptekach pp. Eeben- 
bergora i Berlinera we Lwowie. 
Odprzedający otrzymają stosowny rabat. 


tak całkiem gotowych, jako też w pojedyńczych częściach futryn, wykładań drzwi 5 
i podwoi W gatunkach zwyklych i najwykwintniejszych podług wzorów do przegłla- $ 
dania wystawionych, osobliwie poleca wielki zapas 


z PUŁ/ 


po cenach 


ale kake mA w 


cipa nnn NENA ai. 


Przyjemnego smaku | 


iwe Lwowie u p | 


ua” 


Pierwsza 


Edo w EKO PE Teak E © 


lądka, do którego w półgodzioy przyłą- 
czyły rię silne wymioty i rozwoluienie— 
a nie mogąc liczyć na prędką pomne le- 
karską, będąc 4 miłe oddalonym od najbliż 
szego miasteczka, spuszc'aiąc się na opatrz: 
ność boskg: kazałom się dobrze nacierać 


f pes w podróży a luocny kure: Żo- 


BALSAMEM VETORINEEG<, nierniej | 


zażywałem co kwadrans po l5 kropli tegoż 
Bałsamn na cukrze, zmaczżnym w wodzie i 
dnia nastepującego zupełnie zdrów w dalszą 
podróż udać się mogłem. Od tego czasu do- 
świadczyłem w podobnej siabości i na inhych 
osobach jak najlepsz:go skutku, więc dla do- 
bra ludzkości cierpiącej czynię to wisdomem, 
i zalecam każdemu używanie tego balsamu, 
który, jako prezerwatywa znajd wać się po 
winien w kaźdym domu, mianowicie w miej- 
scąch oddalonych od aptek i lekarzy. 


1053 3-3 Mieczysław Bilecki. 


Anyż krągły, płaski, kmin, 
Fabryka Olejków Kterycznych 


w Czarnokońcach, 
kto ma powyższe artykuły na sprzedaż, ra- 
czy Bię zgłosić i przesłać próbkę, albowiem 
i prodncentowi i fabryce puwinno wiele za- 
leżyć na sprzedaży i kupnie z pierwszej 
1028 ki. 3—4 
L. 18.906 


Obwieszczenie, 


rę 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa po- 
daje do wiadomości, że w celu zabezpiecze- 
nia dostawy wymaganych zaprzęgów, mia- 
nowicie : 

a) 8 par koni % zaprzeżg, wozami stoso- 
wnómi i potrzebuemi narzędziami do 
wywozu śmiecia i invych nieczystości; 
par koni z zaprzężą do sikawek; 

par koni z zaprzężą do skrapiania ulic. i 
para koni z zaprzęża i powozem do 
jazd komisjonalnych z dodaniem jedne- 
go parobka do każdej pary koni na 
cznB trzyłecia, licząc od 1. listopada 


1865, Odbędzie się na dniu 
4. października 1865 r. 
począwszy od 9 godziny 
przed południem w biu- 


rze Magistratu publiczna li- 

cytacja za pomocą ofert pisemnych. 

Mający chęć licytowania, winvi oferty 
swoje, opieczętowana i zaopatrzone w Wa- 
djam wartości 500 »łr. wal. austr. złożyć 
na dniu wyż wymienionym najdalej do go- 
dziny Śtej popołudniu do rak komisji tym 
celem wyznaczonej; oferty bowiem później 
wniesione, nie będą uw. g:cdnione. 

Bliższe Warumsi tej licytacji (głoszone 
będą przy jej rozpoczęciu, mogą wszakże już 


puprzód przejrzane być w = biórze magi- 
stratu. 1044 3—3 
Lwów, dnia 4. września 1855, 


SYROP CHRZANOWY Z: IODEM. 
(PP. GRIMAULT et C! Aptekarzy w PARYŻU] 
SKUTECZNIESZY ŚRODEK 0D 
"TRANU WIELORYBIEGO 


Lekarze paryzcy przypisują chorym z 
bardzo pomyślnym skutkiem Syrop Ch:zano- 
wy z Jodem, preparowany na zimno, zastę: 
pujący Tran z wątroby miętusowej, Działa- 
nie jego okazuje się szezególnie pomyślne 
w leczeniu Suchot, jak również w słabo- 
ściach lymfatycznych i skrofolicznych. Nie 
osłabia on nigdy żołądka. wzbudza ape- 
tyt, leczy biednicę i rozmięklość mu- 
szkutów u dzieci i gruczoły; jednem 
słowem czyści krew i odradza ciało. 

Podstawą Syropu Chrzanowego z Jodem 
jest sok rzeżuchy i cbrzamn, to jest anti-skor- 
butycznych roślin , których własności lecze- 
bne każdemu są znane. jas również zawiera- 
jących w sobie Jod i siarkę w stanie wie- 
Żym. Z tych to własności wypływają nieo. 
cenione skutki leczebne, działające tak na 
organizm nierozwinięty dzieci jąk i dorosłych 
orób. Lekarze C:zenave et Bazaio, ordynnją- 
cy w szpitalseh ów. Ludwika w Paryżu za- 
lecaą Syrop Chrzanomy zwłaszcza przy wy- 
rzutach zaskórnych. Otrzymują z użycia je- 
go prawie zawsze pomyślne skutki. 

Skład główny w Paryżu na ulicy Senit- 
Jade Nr. 7. 

Dostsó można we Lwowie w aptece 
ZYGMUNTA RUKERA. 797 6—6 


Cena 2 złr. 80 c., Z Opakowaniem 3 złr. 


p Pee; 
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ajtańszych. 


""ZERRZOWE z 


~ o Ds y 
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austrjacka 
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- Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, 


i 
we Lwowie, ulica Wyższa Karola Ludwika pod l. 312, x 
sprzedaje Ẹ 
l e / y i l D i 
na wypłat ratami es 
w ratach miesięcznych po $ złr. w formie spółek gry; także 
n m 
Pı 
w, 
na ciągnienie na 
dnia A. października 1865, | ar 
1046 2—2 po 3 zir., 50 cnt. należytości stemplowej. ża 
ZRESZTA wz li 
be. les 5 EE GA CZ =R — st! 
` ra dn 
' NOWIĆ : 
; Bzí 
1038 3—6 przy ulicy Jezuickiej. e 
zawiadamisją szanowną P. T. Publiczność, że do ich handlu nadszedł świeży z 
transport płócien szwajcarskich, kapeluszy angielskich 

szytych i francuzkich tak zwanych cylindrów. gie 
Także otrzymali znaczny zapas BRONI ato: dubeltówek i rewolwerów ze 
z pierwszej z dobroci słyonej, uprzywilejowanej fabryki LEBEDA w Pradze tak 
w i sprzedają po cenach najtańszych. "%80 20 
dz yk. Moj RRT Eos" WR 
sąd 
pam | rok 
Czasopismo polityczne sd 
2 en 
HASŁO” or 
s Cor, 
99 dzi 

wychodzić będzie od 1. października 1865 codziennie r 
z wyjątkiem dni poświątecznych. się) 

Prenumerata na „Hasło* wynosi od 1. października do końca 
roku w miejscu . ” t . A zy, W 
z przesyłką pocztową .  .  . . B, Eu 
r 
1042 4-5 0d wydawnictwa „HASŁA.© Wst. 


Dla jeżdżących konno 
i podróżujących 
NADER WAŻNE! 


AP 


p> É na 7 
R SNA Fe] 


Pod gwarancją za nowe i dobrze wyrabiane towary. 1 siodło po 10 xłr., 1 siodło iż 
ze skóry świńskiej pu 12 złr., 1 siodło angielskie w dobrym watanka pozłr, 14, 16, 18, z 
99. 22 do 25; musztuki po 5 złe; 1 siodło z puśliskami, strzemionami i popręgą , i mu- Żyło 
sztukiem kosztuje 22 złr.; 1 siodło damskie po złe. 30 i 40, parę popręgów 1 złr, 60 nt, thyn 
2 złr. i 2 złr. 50 onte Stare siodla kupuje i wymienia. Kuferek r czny po 3.50. ed 
4 51 6 złr; knfer średniej wielkości po 5 złr. do 10; wielki skórz. kafer od 12 do 24 ar, y 
gg KUFERKI DAMSKIE. węg pron 
Zacząwszy od 8 złr. aż do największych po 16 złr., torebki ręczne i podróżne od'1 złr. do 10. staw 
Zamówienia na prowincję tylko za przekazem pocztowym. Jedynie nabyć można: w Wie- ħa y 


dniu Stadt, Adlergasse Nr. 14, gegenüber der Ferdinandsbriicke, 


ma Także sprzedaje prawdziwe belgijskie smarowidło do osi. Niebieskie smaro- 
widło cetnar po 10 złr., żółte po 12 złr, wagi wiedeńskiej, w beczułkach po 25, 50 i 100 
funtów i t, d. 


1010 6—12 


ZEE anA ATT i a i PI 
P aie Hr a 


599 12--12 ie 4d 


Hermann Waizner. 


IEN 


Diuk Kornela Pillera. * wiej: 
Czyńcó! 


